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Lwów, piątek 11 sierpnia 1933 
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Ceny ogłoszeń: 
szer.) w zwykłych ogłosze- 


gr. m, w nadesłanem i w nekrologach gr. 50, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w tekscie 
př- 78, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1*—, Za 
jedno słowo w drobnych ozłoszehiach gr. 10, kupno 
1 spizedaż słowo gr, 12, matrymonialne, korespondencje. 
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POD ZNAKIE 


„Nie interesowaliśmy się szczegółami 
poesii (czy raczej eksmisji) gruby p. 
_Abiiwą z UNDO, jakoże ta hałaśliwa 
ga na dwóch Dmytrów". jak ią 
nt ssla „Nowa Zorja”, jest w znacz- 
| » Bęc Ze wojną familiiną. Pozostaje 
ch ak poza tem pewien odcinek o 
arakterze ogólnym i publicznym, 
asługujący na kilka komentarzy. 
Y grupa Palijjwa ma program? 
1 p dotąd — mimo tysiecy krzepkich 
„.W» wyrzucanych codzień przez „No 
nikim zas“ na czołowem miejscu, 0 
Br. uchwytnym, pozytywnym pro- 
aż ie nie da się „nic powiedzieć. 
m da natomiast stwierdzić, że grupa 
a: ma swoiste zabarwienie. I to 
i N jaskrawe. Wyraża sie Ono 
Miętne; © w krytyce gwałtownej | na- 
letnie uderzającej w UNDO i wielo- 
HE? towarzyszy partyinych. Spró- 
à darno z tej krytyki wyłuskać jakieś 
larza UNDO, zdaniem p. Paliiiwa. 
Hatrati w zakłamanym oportunizmie. 
do czę na wiecach rozgrzewać tłum 
Wwe;  TWOmoŚci a potem w Sali sądo- 
' udawać loalnego anioła. UNDO 
lego winę za zaprzepaszczenie daw- 
dzie z Sdnolitego frontu", Dawniej lu- 
iont <tórzy dla interesu porzuc ii ten 
rodowa adon alj się poza obrębem 
1 wspólnoty. Dziś pozostają 
Toncje i zaśmiecają go“. 
Za cel stawia sobie p. Palijiw 
uie jedynego  uarodowego 
jego dawnem znaczeniu”, 
Stowanie grzbietu narodowe- 
szczę Odnies cnie mas na wyższy 
._. OTgan zacyjny"*.  „strzeżenie 
ukraińskiej idei narodowej”. 


wistoż W jakim stosunku do rze- 
106  lslniejącej po obu brze- 


y łęg 7°20 programu nic po- 
s Gz Ą 4 

lash gie iednak specyficzne į dość 
stawienie, Możnaby powie- 
sbalijewszczyzna” jest reakcją 
<hwiejnej i niewyraźnej linji 
„St fronda żywiołów rady- 
T zby wrogich dia Polski, by 
Wobec niej politykę bodaj 


ukraińskiej, 
ideologję 


armii 
Później 
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Aoo 
o Niemców wyemigro- 
ało do Francii. 


Sierpnia, (PAT) „Gene- 
Onosįi z Paryża, że We- 
wyc francuskiego min. Spr. 
Gmi do z STOWAlJO w ostatnich mie 
_ Tancii 40.000 obywateli 
Tay Ad francuski rozważa 
amp © $ osiedlenia ich na ca- 

tnę „ anci, Dla ludności Fran 


An 00M] 9 
g Zeiger 


2 emigranci robią kon- 
om im kupcom, adwoka- 


głoszącej integralny na~ 
świętą wojnę przeciw 


„Zahrawy”, 
cjionalizm i 


| A zatem — zdawałoby się — UNDO 


jest ocalone. Pozbylo się niespokoi- 


wszystkim „cudzoziemcom“, (Polacy | nych duchów i może dalej kroczyć 

w Małopolsce Wschodnej są według | starą drogą oficjalnie podm ebną, pry- 

niej także „cudzoz:emcami”.) watnie — trochę przyziemną, W rzer 
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Hitierowcy 


wdarli sie 


na terytorium Szwajcarii. 


Bern, 9 serpnia. (PAT) Oddział 
umundurowanych hitlerowców  prze- 
szedł dziś granicę szwaicarską rod Ba 
zyleą i wkroczywszy do szwaicaľ- 
skej inieliscowości Wihlen przeprowa- 


i dził rewizję w miejscowej elektrowni, 
| htlerowcy bowiem posądzali dozorcę 

elektrowni o działalność komunisty- 
| czną, 


Zmiana us'awy 0 


oficerskich sądach 


honorowych. 


(Telefonem od 


Warszawa, 9 sierpnia. (Sz) W Dzien 
niku Ustaw Nr. 61 z dnia 9 b. m. ogło- 
SZOŁO rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitei z moca ustawy w Sprawie 
zmiany ustawy 0 oficerskich sądach 
honorowych. Rozporządzenie ustala, 
że sądy honorowe H., instancji dla ge- 


naszeg; 


kurespondenta.) 


ierałów wyznaczane będą brzez Pre- 
zydenta Rzeczypospołitej na przeciąg 
; 2 lat ì złożone będa z 7 generałów. Pan 
| Prezydent Rzplitei będzie wyznaczał 
! do tego sądu generałów mających 
| bierne prawo wyborcze do sądu hono- 
| rowego. 


Szczegóły katastrofy polskich lotników 


Harbour Grace, 9 sierpnia. (PAT) 
W wyniku szczegółowych badań wy- 
jaśniono całkowicie szczegóły kata- 
strofy samolotu transatlantyckiego A- 
damowiczów. Okazuje się, że samolot 
stracił równowagę i przewrócił się, 
gdyż lotnicy. niedostatecznie obeznani 
z terenem, lądując wpadli w pobliskie 


| krzaki, okalające lotnisko i przez to 
ulegli rozbiciu, 

Przywiezieni do szpitala lotniczy o- 
świadczyli. że Harbour Grace miało 
być ich pierwszerm miejscem lądowa- 
nia, gdzie zaopatrzyć stę mieli w za- 

| pas benzyny i oliwy potrzebnej do do 
' konania przelotu. 
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Faktyczny przebieg demarche 
Francii w Berlinie. 


Paryż, 9 sierpnia. (PAT) Prasa po- 
rama podkreśla, że między komunika- 


tem Biura Wolfa, zawierającym o- 
świadczenie rządu niemieckiego, o 
przyjęciu do wiadomości demarche 


Francji i Anglji a faktycznym przebie- 
giem rozmów na Wilhełmstrasse, ist- 
nieje podobno zasadnicza różnica. 


Na podstawie źródeł poinformowa- 
nych „Matin* stwierdza, że wizyta 
ambasadora Ponceta trwała przeszło 
godzinę i że von Biilov wbrew mtor- 
maciom biura Wola przyjał do wia- 
domości przedstawienia Francii, wyra 
żajac w imieniu rządu niemieckiego za 
pewnienie, że powzięte będą najo- 
strzejsze zarządzenia, aby dotychcza- 
sowe wypadki na granicy niemiecko- 
austriackiej nie powtórzyły sie więcej. 
Również wszystkia niemieckie eska- 
dry lotnicze otrzymają kategoryczny 


| zakaz dokonywania -raidów nad tery- 
torium Austrii. Prasa podkreśla, że 
przyijącielskie demarche Francii i An- 
glii opierało się metylko na pakcie 
czterech. W oświadczeniach swych 
ambasador powoływał się również na 
paragraf 80 traktatu wersalskiego. 
Powstaje więc zagadka, dlaczegn 
istmeje taka rozbieżność miedzy isto- 
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inym przebiegiem demarche a jej re 


zultatami j informacjami prasy nie- 


mieckiej, Prawdopodobnie maskę aro- | 


| gancii nałożyła Wilhelmstrasse wy- 
| łącznie pro foro interno. W każdym 
| razie na rozbieżność tę malaży zwió- 
| cić Szczególną uwagę, 


| Komentując stanowisko prasy nie- 
mieckiei „Petit Panisien“ zaznacza, że 
, demarche wywołała wśród Niemców 
| 3 teutonicus, skierowany przede- 
wszystkiem przeciw Francn. 


EG GG 


czywistości sprawa jest daleka od 
lrkwnsdacji; jest zasadnicza. 

Trafnie ocenił ją w „Dile“ (z 24-g0 
ub, m.) W, Kuźmowicz. „Za zasadn - 
czy problem ukraińskiej poliiyki naro- 
dowej w ostainich latach — pisze on 
— uważa Zagadnienie. czy ukraiński 
tuch wolmośc owy należy oprzeć wszę 
dzie na wyłącznej negacji i na bez- 
względnej konsekwentnej walce, czy 
też może dopuszczalne są niekiedy 
kompromisy, utrzymywanie i szukanie 
równowagi między własnemi i obce- 
ini siłami — właśnie dla wzmocnienia 
własnych sił i osłabienia cudzych. 
I tutai nie jest tragedją takie czy inne 
taktyczne posumięcie, choćby to było 
żądanie autonomii, czy nawet podda- 
iie się pod konurolę państwową, lecz 
iragedją jest wieczne  balansowanie 
ukraińskich aktywnych grup politycz- 
nych pomiędzy tymi dwoma bieguna- 
mı logicznej i konsekwentnej polityki, 
medzy  legalnością i nielegafnością. * 


Oto diagnoza. 


UNDO tHumaczy: łatwo Palijiwowł, 
który niczego poza Sobą nie reprezen- 
tuje i za nic nie odpowiada, głosić 
hasła radykalne, ale nam, choć da te- 
go samego dążymy celu, nie wolno. 
Ponosimy wielką odpowiedzialność, 
nasi ludzie kerują czolowemi jnstytu- 
cjami kulturalnemi i gospodarczemi. 
Musimy liczyć się z rzeczywistością, 
musimy lawirować, W rzeczywistości 
UDNO lawiruje, ale nie liczy się z rze 
czywistoŚcią. 


Bo Undo po dziś dzień nie zdobyłe 
się otwarcie nawet na program auto- 
nomiczny, W zasadzie uznaje lega- 
lizm, w praktyce unika tego słowa. 
Ugina sie przed rzeczywistością i ne- 
guje jej konsekwencje,  Balansuje na 


dwóch  stołkach, stawiac ogarek 
Państwu ij świeczkę tym, którzy ie 
zwalczają najzaiadłei, Uznaje pewne 
eiementarne formy wspólżycia — i 


odrzuca samo współżycie. 


W rezultacie nie zaspokaja i nie wy- 
ża niczego. J możnaby przyznać 
słuszność krytyce, stwierdzającej, że 
jest to ciało ogromne, ale martwe i 
już w powolnym procesie rozkładu. 
Bo opanowanie „Proświt* i koopera- 
tyw nie jest dla stronnictwa polityczr 
nego afirmacją życia. Żywym na ta- 
kiem tle, choć zabłąkanym beznadz'ei- 
me w ślepą ulicę, jest racze 
Dmytro Palijiw. 

——— 9 taj 


Miedzynarodowy kongres 


harcerstwa. 


Budapeszt. 9 sierpnia. (PAT) Kov- 
gres kierowników harcerstwa poszcze 
gólnych krajów, obradujący w czasie 
międzynarodowego zlotu, uchwalił 


| zwołanie następnego międzynarodowe- 


go kongresu harcerstwa do Sztokhol- 
mu. Na tym kongresie zostanie uchwa 
lone miejsce i termin przysztego jam- 
boree. 

w 


Nr. a dna 1! sierpnia 1938. 


Rozporządzenie o postępowaniu dyscyplinarnem 
przeciw słuchaczom szkół akademickich. 


Warszawa, 9 sierpnia (Sz) Ogło- 
szono rozporządzenie Ministra W. R. 
i O. P. o organizacji władz dyscypli- 
narnych 1 postanowienia dyscypiinaj- 


ne przeciw słuchaczom Szkół akade-. 


miekich: 

Odcbranie praw publicznych w dro- 
dze prawomocnego wyroku sądu kar” 
nego pociąga zá sobą auiomatycznie 
pozbawienie prawa do stucjów w szko 
łach akademickich. Zgłoszen e wystą- 
pienia ze szkoły akademickiej nie po- 
woduje umorzenia postępowania dys- 
cyplinarnego. Student, przeciw które.. 
mu wszczęto postępowania, nie inoże 
otrzymać swiadectwa odejścia aż do 
uprawomocnienia się orzeczenia dyscy 
plinarnegu. 

Jeżeli dziekan poweźmie  wiado- 
mość o czynie karygodnym słucha” 
cza, po przeprowadzeniu dochodzeń 
wstępnych załatwia sprawę we wła- 
snym zakresie, t, j. sprawę umarza 
lub udzielą kary porządkowej, albo 
występuje z wnioskiem do rektora. 
Dziekan zaiatwia Sprawę, jeżeli cho- 
dzi o wykroczenie nie wynikające ze 
zmowy lub postępowania przez pew” 
ią grupę nie przynoszącego ujmy lo. 
norowi akademickiemu, oraz nie znaj- 
dującego odgłosu poza zakładem. 
Wi innym przypadku dziekan przed: 
stawia rektorowi wniosek, opiewający 
xa Udzielenie upomnienia lub wdroże- 
nie postępowania dyscyplinarnego. 

Rektor przekazuje sprawe  dzieka- 
nowi albo do postępowania dyscypli” 
tarnego. 

Ustanawla się następującą iłość sę- 
dziów dyscyplinarnych: w szkołach 
akademickich posiadających do 4:000 
słuchaczy — 2 sędziów, ponad 4.000 — 
3, ponad 6.000 — 4, ponad 8.000 — 5 
sędziów. Kandydatów na sędziów, 


W związku z artykułem p. t: „Fer- 
ment wśród tramwajarzy'. ogłoszó- 
nym przez uas w Nr. 200, z dnia 23 
Ica r. b. otrzymaliśmy od p Dr. 
O. Salamandra, jako zastępcy p. Fran- 
ciszka Mofimana. następujące sprosto- 
wańie z prośba o umieszczenie go na 
podstawie Ś$ 19 Ust, prasowej z dnia 
17 grudnia 1862 r. 

„Nieprawdą jest, że p. Hoffman 
2 naruszeniem przepisów służb., wpadł 
z krzykiem do biura ekspedjenta p. Mo 
zera į wywołał awanturę, natomiast 
prawdą jest, że p. Hoffman me naruszał 
przepisów służbow., ani też nie wpadł 
z krzykiem do biura ekspedienta p. MO- 
zera i nie wywołał tam awantury, lecz 
został przez p. Mozeca na podwórzu 
wozowni w M. Z. E. bez żadnego po- 
wodu znieważomy, 

Nieprawdą jest, że p. Hoffman wzy- 
wał p. Mozera do oddawania mu ukło- 
nu, natotniast prawdą jest, że p. Hofi- 
man iako przełożony p. Mozera zwró- 
cił mu jedynie uwagę, by zachowywał 
się zgodnie z obowiązującym w MZE. 
tegulaminem służbowym. 

Nieprawdą jest, że p. Mozer w, tak- 
towny sposób zwrócił uwagę p. Hoff- 
manowi na niewłaściwe zachowanie 
się i przeszkadzanie w pracy, nato- 
miast prawdą jest, że p. Mozer nie 
zwróci p. "offmanowi uwagi na nie- 
właściwe ząchowanie się i przeszka- 
dzanie w pracy, lecz starał się obelga- 
mi pod adresem p. Hoffmana wywołać 
awanturę. 

Nieprawda jest. że p. Hoffman awan- 
turował się w dalszym ciągu i usilo- 
wał podkopać autorytet p, Mozera ia- 
ko kierownika, natomiast prawdą iest, 
że p. Hoffman wogółe się nie awantu- 
rował i nie usiłował podkopać autory- 
ietu p. Mozera iako kierownika. 

Nieprawdą jest, że p. Mozer zgodnie 
z regulaminem wyprosił p. Hoffmana 
ze sali, natomiast prawdą jest że 
n. Mozer p. Hoffmana ze sali nie wy- 
praszał. 

Nieprawdą jest, że p. Hoffman w 
godzinach pracy + zatrzymał drużyny. 
<cnduktorskie i motorowych, maiących 
wyjechać z wozami na miasto i zrobił 
tam wiec w obrębie MZE. na Gabrje- 
lówce, opóźniając, przez to ruch trame 
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dyscyplinarnych wybiera senat na p0- 
czątku każdego roku akademickiego. 
Specjalną komisie dyscyplinarną powo 
duje Minister W, R, i O. P.-w miarę 
potrzeby. Postępowanie dyscyplinarne 
jest tajne. 

Rektor zaleca przeprowadzenie do* 
chodzeń dyscyplinarnych audytorowi, 
nstanowionemu przez ministra przy 
każdej szkole zpośród iej urzędników. 
Audytor wyniki dochodzeń  przedsta- 
wia z wnioskiem rcektorowi. Ubwitio" 
ny powinien mieć w toku dochodze 
możność wypowiedzenia sie co do sta 
wiaunych mu zarzutów. Jeżeli czym, 
popełniony przez słuchacza, ma cechy 
czynu karygodnego, zagrożonego 
przez kodeks karny, rektor czyni do“ 
niesienie karne. 

Na żądanie Ministra W. R. i O. P. 
należy przedstawić ministrowi wyniki 
dochodzeń w każdym stanie Sprawy. 
Rektor munarza postępowanie dyscy- 
plinarne, jeżeli na podstawie wyniku 
doelodzeń nie dopatrzy się cech prze- 
siępstwa, udziela sam upomnienia je- 
żeli zachodzi potrzeba udzielenia kary 
porządkowej, lub przekazuje sprawę 
sędziom, albo-na zlecene Ministra 
W. R. i O. P. specjalnej komisji dyscy 
plinarnej. Przy wymiarze kar dyscy- 
plinarhych należy mieć na względzie 
doniosłość skutków przewinienia, sto- 
pień winy, oraz dotychczasowe za- 
chowanie się obwinionego, Orzeczenie 
sedziego dyscyplinarnego oglasza siĘ: 
obwinionemu ustnie, a w razie nicobec 


itości tegoż na rozprawie orzeczenie 
wywiesza się w gmachu szkolnym. 
Przeciw orzeczeniu sędziego może 
obwinony wnieść odwołanie na pis- 
mie. 

Katy porządkowe i -prawomocne 
orzeczenia komisii dyscyplinarnej wpi 
suje się do księgi dyscyplinarnej da- 
nego wydziału, oraz do indeksu j ab 
solutorium, lub Świadectwa odejścia. 

O karze pozbawienia prawa studjów 
w szkole akademickiej, zawiadamia się 
rektorów wszystkich szkół akademic- 
kich. Wszczęcie postępowania dyscy- 
plinarnego powoduje zawieszenie stu- 
chacza we wszystkich stanowiskach 
stowarzyszeń akademickich i społecz- 
uości akademickiej, Rektor obowiąza- 
ty jest zawiesić słuchacza we wszyst 
kich prawach akademickich, jeżeli shu- 
chacz pociągnięty został do odpowie- 
dzialności sądowo-karnei z oskarżenia 
© przestępstwo, z którego karalności 
ustawa wiąże utratę praw publicz- 
ych. 

Rektor, sędzia dyscyplinarny, Komi- 
sia odwoławcza, specjalna komisja dy 
scyplinarna, mogą przedstawić Mini- 
strowi W. R. i O. P. wmiosek o zła- 
nodzenie, lub darowanie kary. Na pro 
sbę skazanego, po 2 latach po uprawo 
iiocnhieniu orzeczenia lub uzyskaniu I 
stopnia naukowego. może Minister W. 
R. 1 O. P. zarządzić wykreślenie kar 
z dokumentów obwinionego. 

Rozporządzenie wchodzi 
z dniem 9 sierpnia b. r. 


w życie 


Rozruchy na Kubie trwają. 
Roosevelt zażądał us'qpienia prezydenta. 


basadora Stanów Zjednoczonych co do 
mianowaiua sekretarza stanu i zażą- 
dania od kongresu, aby gdroczył się 
na czas mieogranizony, celenr umożli- 
wienia uregulowania zagadnień poli- 

Hawana, 9 sierpnia. (PAT) Maliado 
ponowme oświadczył kategorycznie, 


wajowy, natomiast prawdą jest, że 
p. Hofftnan nie zatrzymał drużyn kon- 
duktorskiclh i motorowych nie odby- 
wał wiecu w obrębie MZE. ani nic 
opóźnił ruchu tramwajowego. 

Nieprawdą jest, że p. Hofiman udał 
się do Dyrekcii MZE. i przedstawił 
tam w sposób mijaiacy się z prawda 
tło zajścia, natomiast prawdą jest, że 
p. Hofiman zgodnie z obowiązuljącemi 
przepisami zawiadomił Dyrekcję o nje- 
właściwem zachowaniu się p. Mozera. 

Nieprawdą jest, że p. Hoffman sta- 
rym cekawistycznym zwyczajem udat 
się do Starostwa rodzkiego, nato- 
miast prawdą iest że Starostwo (irodz 
kie wezwało p. Hoffmana. któremu to 
wezwaniu, zgodnie z obowiązującemi 
przepisami p. Hofiman musiał zadość 
uczynić. 

Nieprawdą jest. że p. Hoffman zwo- 
ła! wiec tramwaiarzy i podburzat ich do 
strejku, natomiast prawdą jest, że 
p. Flofiinan wiccu nie zwoływał į nj- 
kogo do strejku nie podburzał. 

Nieprawdą jest, że p. Hoffman inspi- 
rował prasę w sposób tendencyinv. 
natomiast prawdą iest że p. Hoffman 
prasy wogóle nie inspirował. 

Nieprawdą jest, że p. Hofliman stanął 
w obronie onieszałego pracownika, ce- 
lowo wywołał awanturę, a następnie 
ferment wśród tramwaiarzy. dla 050- 
bistych j partyjnych porachunków Z 
p. Mozerem, natomiast prawda jest, że 
p. Hoffman nie stawał w obronie żad- 
nego opicszałego pracownika. żadne! 
awantury, ani fermentu wśród tram- 
wajarzy, dla osobistych i partymych 
porachunków z p. Mozercm nic wywo- 
tywał. lecz przeciwnie został przez 
p. Mozera napadnięty, co spowadawa- 
ło zrozumiałe oburzenie wśród pra- 
cowników MZE. 


"SRF" 


że nie zamierza ustępować ze stano- 
wiska prezydenta. 

Wedle ostatnich doniesień. prezy- 
dent Mehado odrzucił prupozycię am- 
tycznych republiki. Wedle propozycji 
ambasadora. sekretarz Stanu zastępo- 
wałby automatycznie prezydenta. Am 
basador Stanów Zjedn. podiął demar- 
che w charakterze mediatora. nie sta- 
nowi ona bynajmniej ultimatuun Sta- 
nów Żiednoczonych, 

Rozruchy w stolicy Kuby trwają w 
dalszym ciągu. Wczoraj w czasie 
zaiść zabitych zostało dwu polician- 
tów a dw, odniosło rany. Oddziały 
wojskowe powróciły do koszar. Ob- 
serwatorzy neutralni wyrażają zapa- 
trywanie, że Mahado powinien zdecy- 
dować się czy przyimie formułę amba 
sadora Stanów Zjednoczomych i opuści 
Kubę, czy też przeciwstawi sie rewo- 
lucii z nieuniknioną imterwencią Sta- 
nów Zjednoczonych, 

Paryż, 9 sierpnia. (PAT) Agencja 
Favasa donosi z Hawany, iż ambasa- 
dor Stanów Zjedm. Welles złożył pre- 
zydentowi Mahado w imieniu prczy- 
denra Roosevelta ultimatum, żądające 
od rządu hawańskiego dotrzymania u- 
mowy. zawartej swego czasu ze Sta- 
nami Ziedn. Pozatem Roosevelt zaża- 
dać iniał ustąpienia Mahado i przeka- 
zamią jego funkcii Cespedesowi, nowo 
mianowanemu ministrowi spraw zagr. 
Ludność pod grożbą wprowadzenia są- 
dów wojennych zachowule spokój, o- 
czekuie ieduak, iż Mahado ustąpi pod 
naciskiem opinii, ca prawdopodobnie 
iest już kwestią kilku godzin. 


KONFERENCJE HITLERA, 


Berlin, 9 sierpnia, (PAT) Kanclerz 
tliller odbył wczoraj konferencję z mt 
nistrem Reichswehry, gen, Blomber- 
siem. 


REKORD FRANCUZKI. 

Paryż, 9 sierpnia. (PAT)  Komfsia 
sportowa Aeroklubu francuskiego 
uznała rekord p. Bouche. która na sa- 
molocie 3 kategorji o sile motoru 60 
koni osiągnęła wysokość 5.900 m, Po- 
„wrzednqi rekord wynosi 5.516, m, 
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Strajk robotników budowla- 
nych w Łodzi. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 sierpnia. (Sz) Z Łodzi 
donoszą: Wybuchł tu strajk robotni- 
ków budowlanych. Straik iest dziki ! 
ina ostry przebieg, Straikuiący usu- 
waja od pracy robotników  zaiętych 
przy odnawianiu domów których umo 
Wa zbiorowa nie obowiązuje. 


Austria otrzymała pożyczkę. 


Wiedeń, 9 sierpnia. (PAT) W dniu 
wczoraiszym podpisano w Londynie | 
Paryżu umowę o uruchomieniu alugiel- 
skiej i francuskieł transzy międzynar 
dowei pożyczki austriackiej. 


Niemcy okradli bank perski. 


Teheran, 9 sierpnia, (PAT) Przeciw” 
ko byłemu dyrektorow; perskiego 
ku Narodowego dr. Limdenblat.owi 
wyższym urzędnikom tego banku. prze 
ważnie narodowiości niemieckiej, wnie 
siono akt oskarżenia o deiraudacje 211% 
cznych sum pieniędzy  państwowyc: 
Akt oskarżenia wymienia poważyć 
kwoty przekazywane na rachunek 
oskarżonych ze znaczna stratą r 
banku. Wszyscy oskarżeni stanow" , 
zorzanizowana i oddawna w poroz 
mienią działającą szajkę. 


-a 
Wielki pożar w Warszawie: 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 9 sierpnia. (Sz) Ubiegłć! 
nocy w składzie desek przy ul, SIE 
nej w Warszawie wybuchł wskutć* 
krórkiego spięcia przewodów elektr!" 
czzych groźny pożar, który rozsze 
rzył się bardzo szybko. Pożar 52% 
z taką siłą, że płomienie dosięga? 
wysokości kilku pięter, a w okolic” 
nych domach poczęły się palić rani 
okien į drzwi, Prawdopodobnie Z ni 
wodu wieikiego żaru, buchaiącego m3 
ognia, runęła Ściana pobliskiego p. 
mu, należącego do Banku Gospoda” 
twa Krajowego. Ogień ugaszono i 
piero około godz. 5 nad ranem. 
cii brały udz:ał 4 straże poźarn 
ty wynoszą około 100.000 zł. 
dzieli, 


cioci 


PRZYGOTOWANIA po LOTU 
STRATOSFERYCZNEGO. 


Paryż, 9 sierpnia, (PAT) Max "e $ 
Syns czyni przygotowania do traori 
go- lotu do stratosiery. Próbę lotu pel- | 
syns dokona na niewielkiei plaży “0 | 
uiiskiej Hourhev:nnes już 15 b Me aer 
ile warunki atmosferyczne Mie P à 
szkodzą w zlocie, odbędzie się © 
1 wrześna b. r. 


5 
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. 

0 dzisióli 

Jaka pogoda będzie dzis”. 

Warszawa, 9 sierpnia. (PAT) Paier 

widywany przebieg pogody do „od? 

czora dnia 10 b. m. Naogół cyt” 

słoneczna o utmiarkowanem 3 ke 
rzeniu, cieplej, słabnace wiattv 

runków zachodnich, 

+ 


e. Strel 


i 


Temperatura we Lwowie W 
b. in. wynosiła: o godz. 7 rato 
nie barometryczne 731,1 tem" 
-|-19, o godz. 1 w poł. cisi gc 
132.5 temp. +19.6, o godz. ? 


ciśn, barom. 734.9 temp. po | 
Ays o | 4 


STRZAŁ DO NARZECZONEJ śl 
Wczoraj wieczorem w esie Tae | 
łach Schodnick'ch 21 letni TO + SAM 
ftowy Józef Fercr ze SchodniC! „gol 0 
z rewolweru do swci narz” w a 
letniej Flerminy Gaj. raniac a , 
wę. poczem wystrzałem Z 
rozbawił Sie życia. È: 
Gajówna. brocząc krwia „ 
do posterunku policji awa 
o zbrodni. Przy demacie zna 
w kłórym donosi, o ramo 
wigna Życia Siebie, i 


-a 


sist 


List Marszałka Piłsudskiego. 
Stany na Ziazd Legionowy z Pikieli- 
Szek, z nad brzegu pięknego podwileń 
skiego jeziora, jest arcydziełem styln, 
lecz jest zarazem czemś stokroć wię” 
Cel. Ten krótki kilkunastowierszowy 
list owiany jest cały mądrą zadumą, 
Mądrą mpobłażliwością dla słabości 

udzkiej, pełen jest pogodnej wiary W 
Wzyszłość, którą weźmie na swe bary 
młodość, wchodząca w życie z rozwar 
emi szeroko oczami. pełnemi zachwy- 
lu i ciekawości. 

I równocześnie z temi wzruszające- 
(M Swą prostotą akordami  spleciony 
lest przedziwnie rzut oka wstecz na 
Własne życie. pełne przygód i grozy, 
bełne przezwyciężanego bólu t zmecze 
lla, to życie, które było nieustanną 
Strażą przy Ojczyzny popiołach cia- 
iem nawoływaniem do trwania przy 
sztandarze. 


d ak było zaiste od lat najwcześniej- 
Szej 


młodości Marszałka. poprzez 
gy es studenckich prób konspiraci, 
ługoletni okres _ niepodległościowej 


Propagandy. poprzez okres rewolucyi- 
~] Walki z caratem à przygotowaw- 
CZych prac wojskowych aż ro dzień 
.SIerpyia 1914 r. wznawiający trady= 
IE powstańcze. inaugurujący ostatnią, 
'Wycięzka walkę narodu o wolność. 
traż przy Ojczyzny popiołach, to 
„trolczne i twarde trwanie przy ha- 
ni nienodległości, mmo całej dyspro- 
¿teii sił i bezwładu polskiei masy, to 
zarliwe ostrzenie miecza na ostatnią 
ży rogiem rozprawę, to mobilizowanie 
- Ni sił narodu i przekuwanie ŚPią- 
m psach energii na świadomy in- 
Ument walki. Życiepełnegrozy i bólu 
“ofala bezdomnej. bezimienn ej tułaczki 


nade- | 
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petne prywacyj i wyrzeczeń, to lata 
sybirskich zsyłek i więzień warszaw- 
skich ! petersburkich. to małoduszność 
rodaków, liżących carskie łapy. tyją- 
cych w hańbie dzielnicowych  lojakz- 
mów. to słabość i odstępstwo najbliż- 
a często towarzyszv Pracy i Wæl- 
ki, 

[en heroiczny rytm życia Marszał- 
ka w czasach wielkiej womy wyzna- 
cza bieg historji polskiego narodu, wie 
dzie ią na pola. legionowych bitew, 
wpycha w podziemia peowiackiej ro~ 
boty, uzbraja na wielkie lisopadowe 
ŝwięto wolności. I później przezwycię 
ża chwile grozy bolszewickiego najaz- 
du, wprowadzą Polske w areopag euro 
pejskich potencyj, utrwalą jej stanowi- 
sko w świecie. A w. momencie, gdy 
sercą nasze aż łamały się z bólu i zinę 
czenia, a czoła rosił pot wstydu. Że 
niegodne ręce seliuowych panków tra- 
gicznie poniewierają majestatem Pań- 
stwa i trwomą rzecz bezcemną, bo znie 
prawiają duszę narodu. znów heroicz- 
na decvzia Marszałka daje nam prze- 
wrót maiowy j wszystkie błogosławio 
ne jego konsekwencje, 

Mimowoli przypomřna się ten ustęp 
z „Poprawek historycznych, w któ- 
rym Piłsudski mówi g swej decyzji Z 
sierbuia 1914 r. podporządkowania się 
fikcyjnemu Rządowi Narodowemu W 
Warszawie. by tą droga odzrodzić się 
od polityków z bruku krakowskiego, 
wahających sę i tracących głowę w 
każdej okoliczności, I dodaie: „Dlate- 
go też wolałem tajna i daleka od Kra- 
kowa fikcię, niż cokolwiek innego, Od 
tego też czasu datuje się moja długo- 
letnia Samotność, która mi się tak 
dała we znaki w mojem życu”, 


s 


24 pihit 1052, 


endanta. 


Kto jest człowiekiem tworzącym ħi- 
storię kto zasięgiem swych myśli i 
daleko widztwem orłego spojrzeniu 
tak przerasta współczesne mu pokołle- 
nie. jak Marszałek Piłsudski ten skaza 
ny jest na samotność, Wsparty jedymie 
o ubarivy hart swei duszy musi przeła- 
mywać w sob'e chwile bóli i zmęcze- 
nią, wydźwignąć z głębi Samołtmych 
przemyśleń ciężar historycznych decy 
zyj, przeciwstawiać się dla dobra Na- 
rodu i Państwa popularnym hasełlcotu 
chwili, wydawać woinę złu bez kom- 
promisów i bez rogoni za tanim pokla- 
skiem. 

Piłsudski nietylko tworzy historię 
Polski współczesnej, Stwarza nowy 
typ człowieka w Polsce. Mówił o tem 
pięknie na lnauguracii Legionowego 
Instytutu Studjów poseł B. Medziński. 
Obóz legionowy. obóz Marszałka wmo 
si w nasze życie zbiorowe nieznane, 
obce nam dotąd wartości: instynkt 
karności i upór realizowania głoszo- 
nych Przez się prawd. .Na szercg lat 
przed woiną zaczeto słuchać Człowie 
ka, który nigdy nie był agitatorem, 
który nigdy nie unrał zachęcać ludzi 
czapką. papka i solą. który nie umiał 
poklepać ro ramieniu, pochlebiać sło- 
wem. który raczej miał zawsze, tak 
samo jak i dziś twardy charakter, któ- 
Ty raczej mówił niemiłe rzeczy, nakła- 
dał nierzyjemne więzy”. Ale „przez 
tego Człowieka mówią sygnały hi- 
stonii", jest on „tym stalowym masz- 
term, który góruie nad wszystkimi". 

I ten obóz. obóz Marszałka P tsuds- 
kiego. pochwycił i niesie <choragiew 
naszego pokolenia. Ra. 
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Niemcy budują linje kolejowe. 


Demonstracie przeciw 


„Niebieskim koszulom”. 


wiądblin, 9 sierpnia. (PAT) Wczoraj 
kier 5" doszło w Dublinie do zajść 
A e pah przeciwko tak zwanym 
Biti, sim koszułom. Organizacja ta 
m pod wodzą generała 
al — PE wczora| pierwszy 
by 3 liczny, Przed gmachem. gdzie 
a sie zabawa zebrał sie tlum. 
Wobeę około 5.000 osób, który  zaiął 
Staw uczestników. balu wrogą pO- 
kii $ wznosząc nieprzyjazne Oktzy- 
de ZUCAJĄC kamieniami. Policją z tru 
p olała rozpędzić demonstrantów. 
Eag i zajścia szereg osób musia- 
był, Wieść do szpitala. Wśród przy 
Wyję, „A Zabawe znajdował sie ró- 
Mocha "IV Prezydent Cosgrave. Sn- 
Szof lego został uszkodzony 14 


n ” Odniósł rany. 
NĄ DAJ GROSZ 


S POLSKI CZERWONY KRZYŻ 


„Wyprawa wiedeńska”. 


W eny Boro z 


no 


A zumieniu z wladzaini rządo- 
py ski w enizuje kamcclaria Prymasa 
Ystog p oznani wycieczke na uro- 
Mbileuszowe Odsieczy Wie- 
g oC; $ „Wyprawa Wiedeńska“, Wy 
ty, śni YTUSZY 7 Katow c w sobotę 
(lą. *Owrót jei do Katowic na- 
Pun Tześnia. 


a kulminacyjnym celebracji 
a bedzie dla Polaków E 
sk, Fm | tórym to dnu jako wła- 
bk ody Zhicy zwycięstwa Sobie- 
ta „Fly. *Wi J. E. Ks. Kardynał Pry 
LR È nabożeństwo  pomtytkalne 
Xa, poau, kazanie zaś wygłosi 
wię. Skup Okoniewks. Tegoż 
em odbędzie się Uroczy- 

polska urządzona dla 


Vats py Zemówieniem Ji EKS 
45 RO sonda i z wykładem prof. 
poia © bitwie pod Wiedniem. 

% imp alczy kierować do Kance- 

k w Polski w Poznaniu. Liga 

Katowicach, _ Piłsudskie- 
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Berlin, 9 sierpnia. (PAT) Prasa nic- 
imiecka donosi, że zarząd kolei Rzeszy 
uchwalił przystąpić do wykończenia 
linii kolejowej, wiodącej przez Odrę 
w kierunku wschodnim. Powyższe po 
łączenie kolejowe wedle dzienników 
jest z wielu względów bardzo ważne, 
gdyż stanowić będzie rezerwową od- 
nogę głównego połączenia  Berlin— 


Szczecin—Słupsk—Gdańsk. Linia 
być wykończona w roku 1934, 


DOBRA WOŁA NIEMIEC. 


ma 


Berlin, 9 sierpnia. (PAT) „Bórsem | 
Courier" komentuiąc rozporządzenie 
rozwiązujące policję pomocniczą w 


Prusach podkreśla, że krok ten ma na 
celu przekonanie zagranicy œo dobrej 


' woli Niemiec w sprawie rozbrojenia. 


Prasa niemiecka o stosunkach 
polsko-gdańskich. 


Berlin, 9 sierpnia. (PAT) Prasa po- 
ranna ogłasza tekst umów polsko- 
gdańskich oraz obszerne streszczenia 
mowy dr. Rauschninga w Volkstagu. 

Umowy te, pisze „Bórsen Courier“ 
stanowią wstęp do głaneralnego rozra- 
chunku między narodowo ssocialisty cz- 


| które Niemcy uważają za zbudowane ; 
| Mmonych 


nym rządem wolnego miasta a Polską. 
Są one wyrazem nowej polityki opar- 
tej na dobrej woli, swobodnym obja- 
wem dwustronnego zaufania. zwanyni 
przez Anglików gentlemen agrement, 


na zaufaniu. 


Eskadra włoska powróciła do Europy 
Katastrofa hydroplanu podczas wodowania. 


Horta, 9 sierpnia. (PAT) 9 hydropla- 
nów włoskich odleciało stąd dzisiai o 
godzinie 5.25, celem połączenia 
z 15-tu pozostałym: aparatami eska- 
dry generała Balbo w Ponte del Gada. 

Ponte del Gada, 9 sierpnia. (PAT) 
W chwili, gdy eskadra generała Ba!- 
bo wznosiła się w powietrze. udając 
się do Lizbony, wydarzyła się kata- 
strofa. Mianowicie jeden z hydropla- 
nów spadł w morze. 

Jak się okazuje, nikt z członków za 
łogi hydroplanu eskadry gen. Balbo 
nie utonął, natomiast wszyscy 4 lotni- 
cy odnieśli lekkie rany. W Ponto del 


się f 


` 


do miejscowego szpitala, wkrótce 
zmart, 

lizbona. 9 sierpnia, (PAT) O godzi- 
nie 15‘45 11 hydroplanów z eskadry 
gen Balbo wodowało szczęśliwie przy 
ujściu rzeki lag, dokonawszy powtór 


nego przelotu mad oceanem, 


DR. LUTHER W PARYŻU, 


Paryż. 9 sierpnia. (PAT) Na lotni- 
sko Le Bourget przybył na pasażer 


, skim samolocie niemieckim dr. Luther, 


Gada pozostały trzy wodnopłatowcec. ' 


20 innych kontynuuje lot do Lizbony. 

Ponte del Gada. 9 sierpnia. (PAT) 
Jeden z członków załogi uszkodzone- 
go w czasie startu hydrorlanu por. 
Sauaglia,. przewieziony po katastrofie 


pbecny ambasador Rzeszy w Wa- 
szyngtonie, 
E— = 


PAMIETAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 
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Pogrzeb śp. prof. Mazurkie- 


wicza. 


Warszawa, 9 sierpnia. (PAT) Dziś 
po Mszy żałobnej w kościele św. Jana 
odbył sie pogrzeb na cmentarz Powąz 
ki ś$. b. Władysława Mazurkiewicza, 
prof. farmakologji i botaniki lekarskiej 
Uniw. Warszawskiego. zasłużonego 
działacza na polu naukowem ji społe- 
cznem, odznaczonego lórzyżem Nie- 
podległości komandora orderu Polonia 
Restituta, 

W pogrzebie wzieli udał prez Sła- 
wek, wicemin, spr, wojsk gen. Fa- 
urycy. gen. Kołłaątai - Srzednieki, dele- 
raci wielu wyższych uczelni, przedsto 
wiciele nauki į społeczeństwa. oraz 
przyjaciele i koledzy zmarłego. 

Po nabożeństwie komde!lencie rodzi- 
nie złożyli: z polecenia p. Prezydenta 
Rzpltej mir. Jurgialcwioz, im. rem. 


"Jędrzeiew*cza nacz. Święcicki. j w. in. 


Nad otwartą mogiła przemówił w infe 
niu senatu Uniw, Warsz. rektor Ujei- 
Ski. przypominając pamiętny czyn 
z życia Zmarłego. który przyczynił się 
do uwolnienia w Petersburgu Marsma! 
ka Piłsudskiego z wiezienia, 

Na grobie złożono Szereg wieńców. 
in, in, od p, Prezydenta Rzolite; Mo- 
ścickiego, Marszałka Piłsudskieso i 
premiera Jędrzejewicza. 
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Z DNIA. 
MARSZ. RACZKIEWICZ WRACA DO 
KRAJU. 
Paryż, 9 sierpnia. (PAT) Marszałek 
senatu Raczkiewicz opuścił Buenos 


Aires. udaiąc się do Montevideo, gdzie 
w dniu dzisiejszym wsiądzie na okręt, 
wyicżdżaiąc > w droge powrotną do 
kraju. Marszałek Raczkiewicz powró- 
ci do Furopy przez Lizbonę. poczem 
zatrzyma się przez kilka dni w Pa- 
ryżu. 


ZJEŹDZIE LEGJONI- 
STÓW. 


naszego korespondenta) 


PO WALNYM 


(Telefonem od 


Warszawa, 9 sierpnia. (Sz) Zarząd 
(Główny Związku Lesionistów Polsr:'ch 
ij Główny Komitet Wykonawczy XU 
Walnego Zjazdu Iegionistów składa 
najserdecznicisze podziękowanie Wszy- 
stkim osobom j instytuciom. które u- 
dzieliły swei pomocy przy organizowa 
niu tegorocznego Ziazdu Lesgionistów, 
fakoleż wszystkim tym, którzy nade- 
sali życzenia okolicznościowe, 


"ODPRAWY DLA NIEETATOWYCH 


PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH. 


(laletonem Dad «orespondenta.) 


Warszawa, 9 sierpnia. (Sz) Ogłoszo- 
no urzedowo rozporządzenie Min'stra 
Kon:mikaci o odprawach dla nicetato 
wych pracowników kolejowych, zwol 
ze służby. Rozporządzenie 
przewidwie. że pracownicy nieełatowi 
„wolweni ze slużby, mie mający praw 
do emerytury, otrzymywać będą ie- 
dnorazowa odprawę w wysokości ie- 
dnomiesięcznego uposażenia, pobiera- 
nego przed zwolnieniem, za każdy pc! 
ny rok służby. Odprawa jednak w su- 
mie nie może wynosić więcej jak 3 
miesieczne wynagrodzenie, 


naszewo 


— mę az na 


Wyc etzki Węgrów i Polaków 

Budspeszt, 9 sierpnia. (PAT) „Ma- 
gyar Sag“ donosi o wycieczkach 2 
Węgier i Polski z okazji uroczystości 
ku czci Batorego i Sobieskiego w Pol 
sce i na Węgrzech, Węgry odwiedzą 
dwie wycieczki polskie po tysiąc osób 
każda. Z wycieczka rrzybędzie pry- 
nas Polski kardynai Hlond. Węgier- 
skiej wycieczce towarzyszyć będzie 
kardynał prymas Węgier Seregy. mini 
ster rolnictwa Kallay. oraz szereg im- 
nych wybitnych osob stości węgier- 
skich. 

Dziennik podaje następnie program 
pobytu wycieczek węgierskich w Pol 
SCB. 
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Gdańsk, 9 sierpnia. (PAT) Na wczo 
rajszem posiedzeniu Volkstagu pre- 
zyden: senatu dr. Rauschning złożył 
deklaracięe © sytuacji zewmętrznoxpo- 
tiyvcznej Wolnego Gdańska. Po stwier 
dzeniu, że Gdańsk wszedł w nową 
czokę o historycznem znaczeniu, za- 
komunikował on o podpisaniu w dniu 
5 b. m. purtozumieniaą co do szercgu 
istmejących między Polską a Gdań- 
skiem kwestyj spornych. Osiągnięte 
zostało wprawdzie tylko prowizotv- 
czne arangelmeni, ale jest ono taktem 
o zasadniczem znaczeniu. 

Po raz pierwszy dało się aktualne 
kwestje sporne zlikwidować bezpo” 
średnio. Stosunek W. Miasta do Pol- 
ski w ciągu ostatnich lat stale pogar- 
szał się tak, że groziła katastrofa, No- 
wy senat widział swoje naipilnieisze 
zadanie nietylko w odr4 żeEniu stos 
sunków z Polską, lecz także we 
współpracy z nią, zarówno politycznej 
iak i gospodarczei, Temu celowi słu- 
żyła wizyta warszawską jako krok 
wstępny do bez'ośrednich rokowań. 
Jeżeli już po kilku tygodniach udało 
się przynajmniej kilka spraw zasadni» 
czych znacznie zbliżyć ku rozwiąza- 
u. to zawdzięczać to należy obu” 
stęonnei woli porozumienia i wspól- 
życia. 

W histori: nie jest rzadkim wypad- 
„kiem, że problem w rodzaju zagadnie - 
ma gdańskiego utrzymując rany w 
dwóch narodach sąsiednich w stanie 
otwartym, przyspieszył rewizję ich 
obopólnego wzajemnego stosunku, a 
tem samem stał se wprost gwarant- 
tem pokciu. W tym semsie należy wi- 
dzieć w fakcie sztzerygo i sprawiedl. 
wego uregulowania stosunków polsko 
gdańskich możliwość rewizji  stosun- 
ków wielkich narodów sąsiednich Eu- 
ropy środkowej i wschodniej na grum- 
cie nowych zasad prawnych. 

Dr. Rauschning wspomniał  uastęp- 
me, że senat z lat 1926/28 usiłował już 
doprowadzić do porozumienia z Pol- 
ską, Polityka ia musiała zbankruto- 
wać, ponieważ ne była oparta na od- 
powiednieli przesłankach. 

Pełna unifikacia zdańskicgo gospo” 
darstwa z gospodarstwem  polskiem, 
mimo wspólnego obszaru celnego, nie 
icsi możliwa. 

Gdańsk nie zamierza naruszać pode 
Staw swego istnienia i nie może uznać, 
Że pewna ochrona własnego rynku 
miałaby oznaczać ograniczenie Polski 
w jej prawie do wolnego, nieskrępo- 
wanego dostępu do morza w Gdań- 
sku. Gdańsk pragnie położyć trwałe 
podstawy współpracy, jednak mus! 
zwnócić uwagę na kon'eczność samo- 
obrony w stosunku do potężnego 
państwa. 

Zkolei dr, Rauschning przeszedł du 
szczegółowego przedstawienia treści 
zawartych układów, Senat zdaje so~ 
bie sprawę z niebezpieczeństwa. Wy- 
nikarącego z uprzywilejowania iudmo- 
ści polskiej, ale czuł się zobowiązany 
do obrony mniejszości bez względu na 
ie; przynależność państwową. 

Nadmieniwszy dalei, że rokowania 
gospodarcze, które zdają się stwarzać 
specjalne trudności, Są jeszcze w to- 
ku, nadmienił dr. Rausching, że obok 
woli rządów — ważnym współczyn: 
nikiem będzie wola ludności. 

Dalej prezydent senatu dziękował 
komisarzowi zeneraimeniu łezeczypo- 
spolitej w Gdańsku za to. że poza za- 
mierzoną wycieczką prasową, grupa 
młodzieży uzyskala możność wejścia 
w kontakt osobisty z młodzieżą pol- 
ską, Gdańsk będzie się cieszyć, jeżeli 
bedzie móg? niebawem powitać repre- 
zemiację Polski. 

Przemówienie swe zakończył pre- 
zvdent senatu słowami, że Gdańsk nie 
chce chwilowych gospodarczych ko- 
rzyści, nie chce pokoju za wszelką 
cenę, lecz stara się przenieść wzajem- 
he siosunki z płaszczyzny politycz- 
nych kłótni na platformę Stanu praw- 
nego. 

Po przemówieniu dr. Rauschninga, 


przyjętem Przez Volkstaz  zorąacymi 
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Nr. z dnia 11 sierpnia 1933. 
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eklaracja dr. Rauschningā 
o sytuacji politycznej Gdańska. 


oklaskami, prezydent Wnuck odczy- 
tał treść rezolucii, uchwalonej przez 
konwent senjorów, w której Vo!kstag 
aprobuje dsklaracię senatu, daląc pre- 
zydentowi scnatu zapewnienie, że 
ludność gdańska zwarcie stoi za dal 
szemi usiłowaniami w kierunku stwo- 
rzenia przyjacielskiego stosunku oraz 
w kierunku doprowadzenia do polity- 
czhego i gospodarczego pokoju z Pol 


Tekst układu między 


został opublikowany. 


Gdańsk, 9 sierpnia, (PAT) Wczora! 
został opublikowany tekst układu mie 
dzy Rzeczypospolita polską a Wolnem 
Miastem Gdańskiem. nodpisanego dnia 


6 sierpnia b. r. w sprawie korzystania ! 
Zdańskiego. ` 


przez Polskę z portu 
Układ mający carakter umowy ramo- 
wci składa sie z cziterec artykułów, 
Wedle art. 1. Rząd polski i Senat 
Wolnego Miasta zgodziły Się zawie- 
SĘ na czas trwania układu będącą w 
toku w Lidze Narodów procedure w 


ską. Volkstag daje przytem wyraz 0- 
czekiwamiu, że Polska uwzględni slt- 
«ze interesy Gdańska. 

Rezolucja została przyjęta przez ca” 
łą izbe, za wyjątkiem komunistów, 
„ednontyślnie. Wszyscy ze- 

| brani wraz z trybuna. lożą dyploma- 
| 
| 


lyczną oraz lożą prasową, przyjęli ten 
fakt żywemi oklaskami, 


Polską a Gdańskiem 


, portowi gdańskiemu w miarę możno- 
Ści równy udział w polskim obrocie 
morskim. W tym celu zostanie podtrzy 
many stały kontakt przez perjodyczne 
obustronne spotkanie. 

W artykule 3, Senat Wolnego Mia- 
sta przyrzeka Polsce swoją współpra- 
cę w. rozwoju bezpośredniego handlu 
morskiego w miarę swych Sił finanso- 
wych i gospodarczych. 

Wreszcie wedle art, 4, każda ze 
stron zastrzega sobie Prawo ponowne 


sprawie używania portu gdańskiego | go wdrożenia procedury Za uprze- 

przez Polskę. dniem trzymiesięcznem  zawiadormnie- 
Wedle art. 2. Rząd volski zapewni ! wiam. 

à 


Sztandary historyczne przed P. Prezydentem Rzplłej. 


e] : a= 4! 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej w otoczeniu premiera Jędrzejewicza i wiceministra 


Spraw Wojskowych sen. c 
ta deliładę legionistów, biorących udział 


Sław oi-Składkowskiego przyjmuje przed kolumna Zygmun 


w zjeździe, Defiladę otwiera kompania 


honorowa 21 pp. prowadząca historyczne sztandary z r 1868 i z okresu walk le- 
: gionowych 


Rewizja taryfy osobowej na kolejach. 


Warszawa, 9 sierpnia, (Sz) W Mini- 
sterstwie Komunikacii tocza, się od 
dłuższego czasu narady nad rewizja 
taryfy osobowej na kolejach. Reforma 
taka, jeśli ma być skuteczna. mussi się 
gać do zagadnień zasadniczych i dla- 
tego prace nad nią sa trudne. 

Dane statystyczne i bezpośrednia 
obserwacia oddziaływania poszczegól- 
nych norm na kształtowanie się ruchu 


, osobowego wskazują na potrzebę zmia 
, My formalnych opłat. Powstaje także 
, konieczność szczegółowej zasadniczej 
' rewizii licznych postanowień  ulgo- 
| wych, dotyczących ulg przy opłatach 
Í za przejazd. 
À Rewizja taryf niezbędna jest ze 
| względów finansowych i zarząd kolei 
pragnie zapobiec ogólnemu obniżeniu 
| się dochodów ruchu osobuwego. 


Byli dyrektorowie i syn prezydenta 


w obozie Koncen:racvinym. 


Berlin, 8 sierpnia. (PAT) Usumęcj że 
swych stanowisk byli członkowię dy- 
rekci radia berlińskicyv zostal z rez- 
kazu tainei rolicji internomani w obo- 
ze konccntracyjiym w O.anicnkurzgu. 
Były dytektor rozgłożu: lioeptke w 
CZANIC aresztowania dostaj ataky ner- 
wowego, 

Taina policja internowata w obozie 
koncentracyinym w Oramenbutzu $y- 
na byicgo prezydenta Rzeszy Eberta 
wraz z dwoma posłami socjałdemokra 
tycznymi Kinstlerem ; Hafimanem. 


ZASTRZELONY PO DRODZE, 


Biuro Wolfa donosi z Detmold. że 
były sekretarz bawarskiego premiera 
Fisnera social-demokrata  Fehenbach 
został | odczas przewożena go do obo- 
zu koncentracyjnego zastrzelony przez 
konwoientów. 

Na dziedzińcu więzicną śledczego 
w Hamburgu nastąpiio dziś wykonanie 
wyroku Śmierci na niejakim  Volku 
oskarżonym o zabójstwo policjanta. 

—— 


ŘS a l aM Taaa. 


Propaganda za hetmanatem 
Skoropadskiego. 


(Telefonem cd naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 sierpnia. (Sz) A.T.E. 
donosi z Berlina, że pelnomocnik by- 
łego hetmana Skoropadskiego w Lon- 
dynie Korostowec bawi od kilku dni 
w Berlinie. 

Korostowec udaie sie za pare dni 
z powrotem do Londynu, gdzie ma pro 
wadzić propagandę na rzecz Prywró” 


cenia hetmanatu na wyzwolonej Z 
pod Sowietów Ukrainie. 
Grupa b. hetmana Skoropadskiego 


ujawnia ostatnio ożywioną działakiość. 
Fmisariusze Skoropadskiego ukazali 
się ostatnio w Rumunj. gdzie założyli 
organizaącię zwolenników dei Skoro- 
padskiego, składającą się nietyje z emi 
grantów oo z byłych oficerów carskie! 
Rosh. 


REPRESJE SOWIECKIE 
NA UKRAINIE. 


(Telefonem od uaszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 sierpnia. (Sz) A. T. E 
według doniesień z Moskwy podaje, że 
represie władz sowieckich wobec emi 
grantów ukraińskich pochodzących 2 
Małopolski wschodniej sa coraz wit- 
ksze. W Kijowie aresztowano praco” 
wnika naukowego Wszechukr. Akad. 
Nauk Barana, który w swoim czasie 
odegrał wybitną role w tworzeniu ? 
P, Z. U. Inny komunista z Małopolski 
wschodniej Siak, który w r. 1920 
zbiegł do Sowietów, został równeż Z 
parta wykluczony. 


ł 


Depesza Marsz. Piłsudskiego 
do siostry śp. prof, Mazurkiewicza 


Warszawa. 9 sierpnia, (PAT) Mate 
szalek Piłsudski, otrzymawszy WI 
domość o zgonie profesora Władysła” 
wa Mazurkiewicza, przeslał na ret? 
siostry jego. Józefy Grabowskiej, nai 
stęDurąca depeszę: 

Głęboko dotknięty wiadomością * 
Śmierci prof. Władysława Mazurkić* 
wcza, przesyłajn na rece Pani wy” 
zy współczucia i mego  serdeczii€8 
żalu, (—) Józef Piłsudski, Pikóliszki: 


Marsz szlakiem kadrówki: 


Kielce, 9 sierpnia, (PAT) Wczorai © 
o godz. 9 rano zaczęły przebywać 
Kiele drużyn biorace udział w m4 
szy Szlakiem Kadrówk:, 

W kategorii drużyn wojsk. pen 
Iniejsce zajęła drużyna 30 p. p. war 
wa osiągając 530 punktów, Z 


Zw. Strzel, Łódź miasta, 3. ZW. * 

Lublin miasto. W” 
W kategorii P. W, nHndszych 1. AA 

strzel. „Zuchowaci* z Poznania. 


runktów. 


u 
ŚMIERTELNY WYPADEK DW 
TATERNIKÓW, 


Zakopane, © serpme. (PAT 
tu późnym wieczorem nades 
zakepanęgo wiadomośc, iż W > 
działek znaezeno u stóp turn! 
ściółek w dolinie Batyżowiek!© pdi 
stronie czechosłowackiej zwtosi ię 


„107 
) Wd 


dis 
g 


po 


odpadłychi od ściany tej tur 
stów, Wacława Stanisławskieg0 
tolda Wojnarma, Pa zwioki 
osła” 
wyruszyło ze strony czech 


tamtejsza pogotowie ratunkowe p 
o WEMECUMEE 0 1 


Samobójstwo na Górze 
$tracenia. 


Wczoraj w południe na 
cenia ujrzeli przechodnie 
około 40, która nagle przew 
na ziemię. Obok niej upadła 
ka z reszta kwasu solnego: 
pogotowie ratunkowe, które ni Pia 
ją do szpitala, Nazwiska jel *, gAn 
du zamachy samobójczego ““ 
ana 


1 


Grze 
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Nr. z dnia 11 sierpnia. 18.29. 


Koniec tragifarsy. 


Rozdźwieki wśród „czterech“. 


Kiedy 15 lipca w Palazzo Venezia W 
Rzymie Mussolini oraz ambasadoro- 
wie Franci, Amgliń i Niemiec podpisy- 
wali „pakt caterech“ —— fakt ten był ko 
inentowany w. prasie niemieckici laku 
historyczna data w układzie stosun- 
ków międzynarodowych Europy. Nie- 
mniej z Włoch i Anglii płynęły Ssugze- 
Stie. odtąd o wiele łatwiejsze będzie 
Sprowadzenie do wspólnego mianowni 
ka różnych rozbieżności i zadrażnień 
w Europie gdyż przecież gwarancja 
Mokojowcgzo załatwienia każdego kon- 
fliktu będzie ścisła i harmomina wspól- 
Draca azterech mocarstw, 

Upłyneto zaledwo kilka tygodni od 
Uroczystego aktu w Palazzo Venezia, 
a ta ścisła i harmonijna współpraca ©- 
kazała się fikcja.. „Pakt czterech“ trze 
SZCzy w posadach, Skrewił już przy 
Pierwszej próbie zastosowania go w 
Praktyce. 

Okazało się to dowodnie w chwili. 
dy czterej partnerzy, którzy w Rzy- 
mie Słubowali sobie współdziałanie w 
Sprawach  dyfferencyj politycznych. 
mieli do załatwienia konkretny proble 
ka Sporu między Austrią a Niemca- 


Jak wiadomo. od chwili, gdy Hitler 
Obiąj rządy. postanowił owładnać Au- 
Stria, uczynić z nia to samo. co z Bawa 
wiej, Wimiembergia, Badenią i *nnemi 
krajami związkowemi Niemiec, t. j. pod 
borządkować kierunkowi nacjonalisty- 
tznenm, osadzić w Wiedniu swych 1u- 
dzi, niąć ster rmmądów austriackich w 
Swe ręce. 

p Austri mie uśmiechało sie to wcale. 

3 broni swei samodzielno- 
Bej, politycznej, oprzeć sie naciskowi z 

Wtedy "hitlerowcy rozpętali w Au- 
va orgie terroru. Zamachy bombowe, 
zn tażowe, akty ïd. — wszystko to 
wł STzało do nastraszenia i zemębienia 

“adz austrjackich i uczynienia ich 
r podatnemi do uznania hitle- 
oh łako jedynego wytścia z sytua- 


tep ltak cały aparat propagandowy 1 
ring, (VCZNY. rozpętany przez emisa- 
o. ich w Austrii nie wy 
Sta Tezultatów. Rząd dr. Dolfussa Do- 
Sje X il klin klinem wybić; na repre- 

OWwiądał — represjami; areszto 


wat agitatorów., unieruchomit prasę hi 
tlerowską, powydalał ze swych granic 
miepożądane elementy, 

Wreszcie Niemcy chwyciły się osta- 
teuznego Środka. Oto zorganizowały 
raidy samolotowe nad Austria, maso- 
we przeloty całych eskadr nad mia- 
stami austriackiemi, Z samolotów pa- 
pały tysiące odezw, nawołujących do 
zamachu stanu... 

W tym momencie Austria odniosła 
się do.. przyjaciół Niemiec o Pomoc. 
Kanclerz Dollfuss logicznie zupełnie 
wyrozumował: jeśli 15 lipca Francia, 
Włochy. Anglia i Niemcy związały s'ę 
paktem przyjaźni, mającym gwaranto 
wać pokój w Europje, to chyba nie 
poto, aby Z początkiem sierpnia samo- 
loty miemieckie krążyły nad Austrią i 
niepolkoiły jej spokojnych mieszkań- 
ców. nie poto., aby z powietrza boni- 
bardowano ludmość austriacką ulotka - 
mi, nawołującemi do wojny domowej. 

Rozumowamie zupelnie słuszne i lo- 
giczne; ale jaki efekt? 

Włochy wycofały się z wspólnej a- 
koji... Mussolini udał, że go to nic mie 

Więc Francja i Anglja wystąpiły ze 
stanowczem i Poważnem demarche w 
Berlinie, domagając się od Niemiec za- 
przestania prowokowania Austrii, Ale 
na ty Berlin odpowiedział krótko 1 wę 
złowato: nie życzę sobie, aby kitokol- 
wiek wtrącał się do tego, co robię... 

Oto paradna, wręcz paradoksolna Sy 
tuacja! Jest „pakt czterech”, ale czte- 
rej partnerzy wcale ze Sobą porozu- 


mieć się nie chcą, Jeden zaszywa się 
w najciemniejszy kąt; dwaj próbują 
wprawdzie interweniować, ale spoty- 
ka ie z mieisca rekuza; a czwarty 
wprost kpi i matrząsa Sie z naiwności 
tych, którzy wierzył w skuteczność te 
go „paktu“, i 

loto zachodzi sytuacja niemniej pa- 
tadoksalna. Austrja, nie doczekawszy 
się od „czterech mocarstw'* załatwie- 
mia sprawy, będzie zruuszona pójść 
przed forum Ligi Narodów. Ba, co wię 
cei, także i Francii i Anglii nic mnego 
chyba nie pozostanie... 

Wobec tego wysuwa sie z nieubła- 
gana logiką pytanie: pocóż więc był 
ten „pakt czterech“? Plocóż stworzono 
taki fikcyjny zespół, jeśli już przy 
pierwszej próbie okazuje się, że iest 
raczej instrumentem niezgody i zamę- 
tu. niż rękojmia pokojowego załatwia- 
nia spraw spornych? 

Polska od pierwszej chwili, gdy 19 
marca w Rzymie Mussolini zapropo- 
nował „pakt czterech', zajęła stanowi 
sko negatywne, Nie wierzyłą bowiem 
w to, aby Niemcy Szczerze myślały 0 
pokojowych załatwieniach konfliktów, 
w których same sa zainteresowane. 
Nie wierzyła też. aby podział Europy 
na „wielkie mocarstwa" i „małe pań- 
stwa“ był racjonalny i sprawiedliwy. 
Nie wierzyła, aby próba zepchmięcia 
Ligi Narodów na tor Ślepy była wska- 
zana i pożyteczną, 

Dziś okazuje się, że przewidywania 
polskiego rządu były mądre, a ocena 
„paktu czterech” trafna. M, 


Pod katowskim toporem. 


UJEDNOLICENIE KARY ŚMIERCI W NIEMCZECH. — KONIEC WYCHO- 


WAWCZYCH ZADAŃ NIEMIECKIEGO WIEZIENNICTWA. 


— NIEMA 


OKOLICZNOŚCI ŁAGODZĄCYCH. 


* (Korespondencja 

W procesie powszechnego „ujedno- 
licania* nie można było w Niemczech 
pominąć Oczywiście ami więziennuc- 
twa. ani przepisów kalnyich. ani regu- 
laminów. Tłumy krzyczałv, że wię- 
źmioma powodzi, się lepiej niż udgorn 
na wolności, a kieriwace dziś w. Rize- 


Strzelecki Maraton marszowy. 
Kadrówka w Jędrzejowie. 


Korespondencia własna), 


p, "edrzejów, dnia 7 sierpnia 1983. 
szo, Etap Strzeleckiego maratonu 
Miega (20 mamy już poza sobą. Ma 
Ma Jędrzejów przeżywała dziś 


wok, „Yżelki dzień, na który czeka cały 
ta ro<znymn zwyczajem zbudowa- 
a ; nku efektowna bramę tryum- 
tnia izata metę, zdobiac ia obficie 
i hie, | flagami, Cały Jędrzejów bez 
U i wieku wyległ na metę 

ka ów ulice w oczekiwaniu za- 
KU woad Przed 1l-tą w tunianach 
Gym... Uą na nietę samochody 


Su jej Va Marszu i Komisji Sę- 
> aw chwilę po nich nad- 
ĉrownik Marszu General 


tieg TaCZa]a pierwsze dri- 
kom tra gra marsza pówital- 

A Sty PNIA strzelecka prezentuje 
Ryży Szynie į iicznie zgromadzo- 
fp, zasypuje nadciagające 
Oklącj ai w niemilknącym hu 
Via ów. Pierwsza na metę 


A 

N > jeg UŻYNa IV-go 12” B. Leg. 

y Mig Ozer, z groćniejszych rywa- 
Magn Ce o pierwsze miejsce. 


kę NOS „Zuchowacić Strzel 
RR Ee w doskonałej formie, 
Ne dczenia, wybijając  „pie- 
Baj ch sadowy, a później nad 
e dmużyny wojskowe * 
Anię, OŚTÓd, których najpew- 

- Drzedstawiają się dru- 


żymy 74 pp. z Lublińca (Świetna for- 
wa) i 30 p. z Warszawy (maszeruje w 
idealnym spokoju, w doskonale wyró- 
wnanych trójkach, niemal bez Śladu 
zmęczenia). Zadzierżyście prezentują 
się strzelcy z Sanoka z Podhalańskiemi 
piórkami u czapek, wypróbowany zc- 
spół marszowy strzelców z Łodzi, 
dzielnie maszerująca drużyna z Gdyni 
j mocna pewnością kroku drużyna 
Warszawa-Plowązki, 

Zawodnicy maogól w bardzo dobre 
formie, a przygotowane przez Kierow= 
tictwo Marszu samochody sanitarne 
służą tylko za wygodne legowisko 
dla bezrobotnych san'tarjuszy. 

Drugi etap Kadrówki strzelcy prze- 
bywali na czas z minimalną szybko- 
ścią z 10 minut kim. — Na trasie micli 
kilka punktów odpoczynkowych, przy 
czem w Ksiażu Wielkim witały ich 
ttumy mieszkańców i zebrana z okoli- 
cznych wiosek dzialwa. Miejscowa. 
strzelczynie zorganizowały sprawnie 
funkcjonujący pułk odżywczy. Drugi 
większy wypoczynek mięli zawodni- 
cy w Wodzisławiu, gdzie również ma- 
gli się połerzepić w specjalnym punk- 
Gie odżywczym. Niewątpliwie celowo 
pomyślany regulamin marszu i plano- 
wo rozłożone punkty wypoczynkowe 
wpłynęły na tak dobrą formę sporto- 
wą zawodników, co jest tem znamej 
niejsze. iż etap Miechów Jędrzejów 


własna z Berlina). 
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szy czymniki poszły za temi krzyka- 
mi, W prasie narodowo - socialistycz- 
nej czytamy teraz, jak to za dawnego 
reżymu więźniowie żyli wygodnie w 
więzieniach niemieckich. dzięki tylko 
temu, że liberalistyczko - marxistow- 
Sko - żydowskie społeczeństwo wy- 


fest nałcięższym odcinkiem marszu. 


Malowniczo wijące się serpentyny 
szosy spadającej niespodziewanie z gó 
ry na dół i znów wspinające się stro- 
mo na górę następną dla piechurów 
jednak stały się prawie kamienna dro- 
ga której krajobrazowych powabów nie 
byli w stanie dojrzeć poprzez potem za 
lane oczy. Zwłaszcza, że darzące strzel 
ców swemi względami słońce towarzy 
szyło im przez całą drogę, oświetla- 
jąc ją jaskrawo gorącemi promieniami. 

Etap w Jędrzejowie został doskona- 
le zorganizowany. Kwatery, wyży” 
wienie, opieka sanitarna przygotowane 
bez zarzutu į funkcionują sprawnie. Z 
uznaniem podkreślić należy sportową 
karność zawodników, którzy zbierając 
wszystkie siły na rozstrzygający etap 
jutrzejszy mie opuszczają  wyznacza- 
nych im kwater, a w doskonałych hu 
n:orach dzielą się wrażsniami przeby- 
tych etapów, dowcipkując między so- 
bą masują się wzajemnie i dzielą się 
po koleżeńsku radami ji doświadcze- 
niem miarszowem. Z prawdziwem za- 
dowoleniem podkreślić możemy spor: 
towy duch panujący na trasie marszu. 
Nie spostrzegamy ani śladu n'elojalnuj 
konkurencji, lub rywalizacyinej zawi- 
ści między drużynami, Przeciwnie dru 
żyny mocniejsze mijając słabsze zache 
cają je gorącymi okrzykami, dodają 
im otuchy i nierzadko zwalniają tempo 
by maszerując ramię w ramię pod- 
nieść na duchu słabnacą dmtżyne, mi- 
mo, iż być może donomarają w ten 
sposób najgroźniejszemu swemu kon- 
kurentowi, ubiegajacemu się o zasz. 
czytttą palmę zwycięstwa. 

Mimo, iż od kilku lat strzelczynie 


uczesinicza w marszu jako zawodnicz | 
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tworzyło pogląd, że zbrodniarz jest m 
wnież człowiekiem często  pokutuia- 
cym za winy ołtoczema. „Uiednolico- 
ne* Niemcy nie chcą iednak słyszeć © 
teoriach. przypisujących zbrodnie sto- 
sunkom społecznym. Stara teorja o ka 
rze, jako środku odstraszającym a nie 
wychowywamie ptzestępców na ludzi 
uczciwych lua być teraz ząstosowy” 
wana w całej swej rozciągłości, Wa- 
runki w więzieniach. a więc idealne 
oświetlone izby. centralne ogrzewa- 
nie, płynąca woda. przechadzki, spor- 
ty. radio i t. p. — wszystko to musi 
być w przyszłości bezwarunkowo ska 
sowame. 

Pruski prezydent ministrów Goe- 
ring wydał w tych dniach rozporzą- 
dzenie, w którem rowiada się. że ka- 
ra musi być rzeczywiście kara i zapła- 
tą. Koniec wszelkich wygód... Premier 
pruski wespół z pruskim ministrem 
sprawiedliwości Kerrlem wydał nawet 
ksiażkę p. t. „Preussisches Strafvoll- 
streckungs- und Gnadenrecht"', w któ- 
tej obiaśŝnionņny jest nowy  „ujednolico- 
ny“ kodeks karny i nowy regulamin 
więzienny. Prawo jest uproszczone: 
zbrodniarza stawia sie przed sąd i we 
dług nowego kodeksu karnego, opra- 
cowanego przez bawarskiego ministra 
sprawsedliwośc a zarazem komisarza 
sprawiedliwości Rzeszy. dta Franka, 
zostaje skazany albo na Śmierć, alto 
na karę więzienia. Nie bedzie się uzna 
wało żadnych okoliczności łagodzą- 
cych, lylko premjer może w przy- 
szłości orzec czy podsądny zasluguje 
na to, aby uwzględniono okoliczności 
łagodzące. Wszelkie pomocnicze orga- 
nszacje sądowe, które stały dawniej 
do dyspozycji oskarżonego. jak pomoc 
prawna, obrona z urzędu i t. p. — Z8- 
stają zniesione, Funkcionować będze 
tylko prokuratura, 

Jeśli chodzi o wykonywanie kary 
śmierci, to i ono bedzie teraz „ujedno- 
licone'. Dotychczas karę Śmierci wy- 
konywano w rozmaitty sposób. Odtąd 
wyrok śmierci wykonywany będzie 
tylko Przy pomocy topora; W poszcze- 
gólnych wypadkach rząd Rzeszy mo- 
że zamienić sposób wykonania wyroku. 
„Völkischer Beobachter“ pisał w tych 
dniach; „W niektórych kraiach pru- 
skich obowiązywało aż dotąd postano- 
wiemie. że kara Śmierci wykonywana 
mą być przez gilotynę, Gdzieindziej u- 
żywamo ciężkiego miecza. To były 
skutki prawa francuskiego, którego 
wpływy przeniknęły do niektórych 
prowincyj pruskich w dobie Naroleo- 


(Ciąg dalszy na stronie 6-ei). 


ki, to jednak marsz ten jest dla nich 
ciężką próbą sprawności organizacyj- 
ucj i wytrzymałości fizycznej, jakich 
wymaga od nicl odpowiedz alna funk- 
cią sanitariuszek w marszu i kierow- 
niczek punktów pdżywczych. Nietylko 
w czasie marszy opiekują się Słabia- 
cymi strzelcam, lecz na postojach, 
wtedy, kiedy strzelcy spokojnie wypo 
czywają, czeka je najcięższa praca w 
pbstaci licznych opatrunków zbola- 
łych nóg, masarzy it. p. 


Jutro czeka strzelców decydująca 
rozgrywka o miejsce i cenne punkty. 
"Trzeci etap marszu jest bowiem mar 
szem na czas, a jednocześnie w czaste 
jego trwama odbywa się strzelanie ba 
lowe pod Chęcinami. którego wyniki 
zaliczane będą do ogólnej punktacji 
marszu. W tej chwili trudno jeszcze 
przewidywać kto zdobędzie mistrzo- 
stwo, zwłaszcza, że większość drużyn 
znajduje się w jednakowo dobrej for- 
mie, — W każdym raze w grupie wot 
skowej stoczą między sobą ostrą wal 
kę dotychczasowy mistrz marszu % 
p. s. k. 74 p. p. z Lublińca ij 4, p. 
Leg. z Kielc, Z pośród drużyn strze'e- 
ckich dobrze zapowiadaią sie Warsza 
wa-Powązki, Zuchowaci — Poznań, 
Orlęta Krakowskie i Łódź-miasto, — 
Zwraca równ'eż uwagę drużyną okre 
cu północnego, drużyna z Pionek i 
Lwowa 


Dzień jutrzejszy da rezultaty 10 mar 
szu Szlakiem Kadrówki, którego tra- 
dvcja j wyniki Słusznie jednają mu par 
wsęechna Popularność ; miano marszo 
wego Maratonu Polski, 
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na. Obecnie według nowego rozporzą- 
dzenia wyrok Śmierci wykonywany 
będzie toporem. To jest metodą kary, 
która dotychczas nie dała powodu do 
skarg", Uwaga jest rzeczywiście na 
miejscu: dotychczas ani jeden deli- 
kwent nie żalił się na to, że mu ucięto 
słowę, nawet ten się nie cLoskarżył, 
któremu tuż przed wojną w Magde- 
burgu, kat zdołał uciąć głowę dopiero 
za trzecem uderzeniem topora. Dlacze 
go ma się stosować francuska g.lotynę, 
kiedy można zachować  starogerinań- 
skie obyczaje? Nie jest wykluczone, 
Że w przyszłości wprowadzone zosta- 
ną jeszcze inne, starsze SEosoby trace- 
nia ludzi. Ścinanie głów toporem jest 
nawet podobno. jak twierdzą niektó- 
rzy... „estetycznejsze* niż  Ścinanie 
yrzez giłotynę, 

Kary więzienia będa według no- 
wych postanowień różnego stopnia. 
Więźniowie nosić będą specialne ubra- 
nią i zmuszeni będa pracować i poza 
więzieniem. Długość dnia pracy zale- 
żeć będzie od urzędowych postano- 
wień. W więzieniach odróżniać sie bę 
dzie więźniów odbywających karę po 
raz pierwszy i więźniów z przeszło- 
ścią kryminalną, Dla młodocianych 
przestęzców obowiązywać będzie in- 
ny regułamin, Jedno można powie- 
dzieć; wszystkie te nowe środki i za- 
rządzenia z dawnemi metodami wycho 
wywana więźniów, ne mają nic wspól 
nego. Człowiek zasądzońny na karę 
więzienia musi odpokutować za Swo- 
je przewinienie, Kara musi być tego ro 
dzaju, aby przestę,cy zapamiętali so- 
bie pobyt w więzieniu i wystrzegali 
Się w przyszłości karygodnych czy- 
nów, Życie w więzieniu utrzymane mu 
si być na niższym poziomie niż życe 
bezrobotnych. Pruskie i niemieckie u- 
rzędy sprawiedliwości są pbrzeświad- 
czone, że za ich Przykładem  póidą 
wszystkie inne państwa Í że w ten spo 
sób uda się wykorzenić wszelką zbrod 
niczość. 

Czy sprawiedliwość pruską jest go- 
dna naśladowania? oto pytanie, 
które się mimowoli nasuwa każdemu. 
Przyszłość pokaże, czy inne państwa 
póida za przykładem zwolenników to- 
nora, Z. R. 


PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Z sesji Magistratu. 


W dniu 8 bm. odbyła się sesia Ma- 
sistratu pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta Irzyka. Ze spraw Wydziału 
Ili, udzielono 16 konsensów budowa- 
nych, w tem ta budowę 3 piętrowego 
domu przy ul. św. Zofji i 3 piętrowego 
domu przy ul. św, Jacka, 2 piętrowego 
domu przy ul. św. Zofii i 1 pięjtrowego 
przy wl. Tarnowskiego. Uchwalono za 
kupno materjałów drogowych do robót 
przewidzianych tegorbcznym  budże- 
tem, a to 1000 ton półbruczku bazal- 
towego, 50 ton półbruczku profirowe- 
go i 1200 ton kostek bazaltowych — 
w Kamieniołomach Miast Małopolskich 
-— oraz 1.200 ton kostek granitowych 
w Związku celowym powiatów — Ka 
towice, Dalej uchwalono oddanie po- 
bót drogowych w ulicach:  Stryjskiej, 
Biacharkskiej, Miciskiei, Boimów, Cło” 
wej, Jacka, B. Głowackiego, Leleweia, 
Grottgera, Karpińskiego, Grochowskiej 
i Obwodowci. Następnie uchwalił Ma- 
gistrat przelanie 31 tysięcy złotych, 
oszczędzonych przy budowie szeregu 
ulic na pokrycie * niedoboru kosztów 
przebudowy ulicy Podwale. Wreszcie 
uchwalono potuczyć dostawę rur i ar- 
matur za kwotę ponad 8 tysięcy zło- 
tych na budowę kąpieliska na Żelaznej 
Wodzie, 

Na wniosek Wydziału VI. Magistrat 
zezwolił na postawienie namiotu cyt- 
ku Staniewiskich na pl. Bema na prze” 
ciąg 14 dni, poczynając od 18 sierp- 
nia D. T. 

Załatwiono edna sprawe osobistą 
2e spraw Wydziału VII. Wreszcie od- 
dano na wniosek Wydziału VIII. jednej 
z firm wykonanie 270 ławek szkol- 
nych, 
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Kowe normy czynszów dzierżawnych 
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! władze administracji 
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w budynkach państwowych. 


Agencja „Wschód“ dowiaduje się, że 
ogólnci ustaliły 
wydzierża- 
wianiu nieruchomości lub lokali w bu 
dynkach państwowych z wolnej ręki. 
Normy te wynosić mają 5 proc. war- 
tości budynku i 2 proc. wartości grun- 
tu. Przy zawieraniu umów dzierża- 
wnych na okres ponad 3 lata winno 
być poczynione zastrzeżenie. że czynsz 
po upływie 3 lat poddany zostanie re 
wizji. Przy wydzierżawieniu funkcio- 
narjuszom państwowym ogródków, a 
także placów w miastach dla celów 
sportowych na krótki czas. należy ia- 


| OKRĘTEM »POLONIA< WOKÓŁ EUROPY 
od 2 do 23 września 1933 r. 


ko podstawową normę czynszu przy- 
iąć również 2 proc. wartości szacunko 
wej grumtu z tem, że grunt wydzierża 
wiony na te cele winien być szaącowa 
ny nie jako budowlany. lecz iako rol- 
ny w zależności od klasy lub jakości 
gleby. 

Przy przydzielaniu ogrodów gimna- 
ziom państwowy:u i seminariom nau- 
czycielskim do bezpośredniego użytku 
tych gimnaziów lub seminariów, jako 
park, stacia doświadczalma. ogród bo- 
tamiczny i td. oraz przy wydzielaniu 
gruntów działom pracy więzień. ża- 
dnych opłat pobierać nie należy. 


Ceny biletów od 600 zł. łącznie z paszpartem i wizami. 
| TRASA PODRÓŻY: Gdynia — Kanał Kiloński — Lizbona 
Algier — Pireus (Ateny) — 

Censronza (koleją) — Lwów. 


tambul 


Infarm. i sprzedaż biletów: LINJA GDYNIA-AMERYKA 
w Worszawie, ul. Marszałkowska 116, tel. 547-47 
w Gdyni, ul. Waszyngtona, we Lwawie, ui. No Błonie 2 


w Krakowie, ul. Lubicz 3, w Rzeszowie, ul. Grottgera 104 $ 


| Beska (chłopcy) na dworzec 


oraz w biurach podróży. 


Wiadomości bieżące. 


(zwariek 


Wawrzyńca 


1 


sierpnia 
1933 


Jutro; Zuzanny 


Wschód słońca 4°10 
zachód słońca 19:12 


TEATR WIELKI 
Nieczyniy z powodu ferii 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Nieczynny z powodu ferii. 


KINOTEATRY. 
ADRIA: „Piraci pustyni”, 
APOLLO: „Angelika* film czeski, 
ATLANTIC: Z powodu rekonstruk- 


cii nieczynny. 
CASINO: „Nabiera:sk, i Ska“, 


CHIMERA: „Salto Mortale“ oraz 
„Zazdrosny szofer“. 

GRAŻYNA: „Gasnące płomienie" 
oraz rewia „Z ust do ust“. 

KOPERNIK: „Śmiech w piekle“ i 
komedja. 

MARYSIEŃKA: „Śmiech w piekle" 
i komedja. 


MIRAŻ: „Boczna ulica* oraz „Bu- 
ster Keaton“. 
MUZA: „Tajny detektyw“. 
PALACE: „cigana przez los“, 
PAN: „Jeździec bez głowy“. 
PASAŻ: „Pat i Patachon w konku“ 
tach“ oraz „Bohater krwawej areny". 
RAJ: „Carmencita i Liliom“. 
STYLOWY: Z powodu rekonstruk- 
cji kino nieczynne, 

ŚWIT: „Królowa podziemia i Poru- 
cznik Armand“. 
UCIECHIA: 

i rewia. 


„Wielkomiejskie ulice" 
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— Powrót dzieci z kotonij. Polskie To- 
warzystwo „Dzieci na wieś" komunikuje, 
że powrót młodzieży szkołnei z kolonij 
wakacyjnych (H-gi sezon) nastąpi: w so- 
botę dnia 12 sierpnia z Perehińska (dzie- 
wczęta) na dworzec główny o £odzmie 
15.48 popol. W sobotę 12 sierpnia z Ba- 
kowicz (dziewczęta), Chyrowa (chłopcy). 
Dobromila (dziewczęta), Starego Sambora 
(dziewczęta), Turki n Str. (chłopcy) i 
główny o 
godz. 18.50 wieczorem. We wtorek dnia 
15 sierpnia z Peczeniżyna i Jabłonowa 
(dziewczęta) na dworzec głównv o godz. 
16.05 popol. 

— Żydowski ziazd akademicki. Zwola- 
ny z inicjatywy Zwiazku Stowarzyszeń 
Studentów Żydów z Polski studjujacych 
zagramicą, lI Zjazd przedstawicieli samo- 
pemocowych środowisk zagranicznych roz 
poczmie się posiedzeniem inauguracyjnem. 
które odbędzie się w sobote dnia 12 bm. 
o godzinie 20.30 w sali Żydowskiej Gminy 
Wyznamiowej (ul. Bernsteina 12). 


— Licytacja wybrakowanych koni woj. 
skowych. W piątek dnia Il bm o godz. 8 
odbędzic się nu targowicy końskiej we 
Lwowie (koło rzeźni miejskiei) 
na Sprzedaż 5-ciu w;ybrakowanych koni 
wojskowych W licytacji tej moga wziać 
udział wszyscy obywatele nicpozbawicn: 
prawą zawierania umów. 
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Do byłych członków  tainych 
związków rewolucyjno _„ niepodiegło- 
ściowych Wyzwolenie i Nieprzejedna- 
ui (Fukowcy) z zaboru anstriackiego 
z r. 1903—1908. Komitet inicjatorów 
powyższych związków postanowił 
podjąć się zorganizowania zjazdu b. 
członków i w tym celu wzywa o po^ 
danie swych nazwisk i miejsca zamie- 
szkania pod adresem komisarza Ar- 
nolda Adamczyka, Lwów, ul, Łycza- 
kowska 101 (w  Miejskum Urzędzie 
Dzielnicowym). — Za Komitet inicja* 


torów: prof, Kazimierz Wójcicki, prol. | 


Mieczysław Łopuszański, mir. dypl. 
Stanisław Turek, Rudolf Nadel urz. 
Kasy Ch., komisarz Arnold Adamczyk. 


— Wykaz zużycią wody z central- 
nego wodociągu w czasie od 30 I:pca 
do 6 sierpnia 1933 r.: w niedzietę 30 
VI _ przy temperaturze najniższej 
--185 i najwyższej --29.2 przy opa- 


dzie 1.0 m/m zużyto 20182 m sześc. | 


wody; w poniedziałek 31 VII przy 
temp, najniż. +15.6 i najwyż. +18.0 
przy op. 0 m/m — 19796; we wtorek 
1 VIII przy temp. nainiż. --14.5 i naj} 
wyższej +19.7 przy op. 0.1 mm =- 
20919; we środę 2 VIII przy temp. 
najniż, +16.2 i najwyż. +17.6 przy 
op. 1.8 m/m — 20141; we czwartek 


3 VIII przy temp. najniż, +14.5 i naj | 


wyższej +17.2 przy op. 11.8 m/m — 
20234; w piątek 4 VIH przy temp. 
najmiż, +15.0 i najwyż. 
op. 0 m/m — 20866; w sobotę 5 VIII 
przy temp. najniż, --15.2 i naiwyż. 
+21.0 przy op. 0 m/m — 21529; w 
niedzielę 6 VIII przy tenip. najniż. 
-1-12.3 i najwyż. +18.0 przy op. 0 m/u 
zużyto 17718 m sześć. wody. 


KURS PSZCZELARSKIE. 


Dnia 7 b. m. w Pisarowcach w pow. 
Sanockim otwarty został 7 dniowy 
kurs pszczelarski dla nauczyciełi szkół 
powszechnych, zorganizowany 
prezesa Powiatowego Towarzy= 
stwa Pszczelarskiego. imspektora Sze- 
melowskiego. Wykłady na kursie pro- 
wadzi prof. Tomkiewicz z Poznania. 


e M 


dzielę 13 bm. wcześnie rano. poczem 
| 12.556 (w roku ubiegłym 12.655) dziedi 
| 
j 


licytacyj- | 


Pomnik Sobieskiego 
| 


! tu obchodu 


+21.8 przy | 


przez , 


Niedzielna wycieczka 
do Worochły ı na Czarnohorę 


Szereg organizacyj społecznych igo 
spodarczych zawiązało komitety ce- 
lem zorganizowania wzięcia udziału 
w wycieczce Agenci. Wschód do Wo 
rochty i na Czarnonorę. Wycieczka 
jest jednodniowa i wyruszy zę Lwo- 
wa w sobotę 12 bm. o godz. 23.30. 
Poszczegółne organizacie mogą otrzy- 
mać specialnie zarezerwowane prze” 
działy klasy I lub III, jak również 
przedziały do dyspozycii — w miarę 
możności i wolnych jeszcze miejsc — 
otrzymać mogą zamknięte towarzy* 
stwa. Przyjazd do Worochty w nie- 


wycieczka kolejką lasową na Hower- 
lę. Powrót tego samego dnia o godz. 
0,10 w nocy. Pociąg zatrzymywać się 
będzie na stacjach: Chodorów. Stani- 
Jarem« 


sławów, Nadwórna. Delatyn, 


cze i Mikuliczyn. 
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Szko nictwo polskie 
w Czechosłowacii. 


zapisów 
Czechiosłowaci 


Szczegółowe dane wyniku 
do szkół polskich w 
zarówno publicznych. jak i utrzymy” 
wanych przez Macierz Szkolną — 
przedstawiają sie następująco; z 

Do szkół powszechnych zań 'sało S% 


a do wydzałowych — 2.297 (w roku 
ubiegłym 2.030). 

Liczba uczniów w gimnazjum orlow 
skiem wzrosła z 426 do 450. 

Ogółem uczeszcazać będzie w przy” 
do szkół 
nie liczać 


= 


| szłym roku szkolnym 
w Czechosłowacji, 
i ochronek 


skich 
szkół zawodowych 
13.066 ucza Ów, 


eo. zm a mm "oo| 


w kiem.rowie. 


W Niemirowie zdroju odbyła 
anegdai odsłonięcie pomnika króla 
na II. Sobieskiego. ofiarowanego mi 
wykonanego przez artystę rzeźb:al* 

Lubowieckicgo z Warszawy. d 
| Odsłonięca romnika dokonał wla 

ściciel Niemirowa baron Krusenstef 

wygłaszajac przemówienie. Zkolci K. 

brał głos delegat lwowskiego Komi 

250  TOGZMCY i 
Wiedna dyr. Czołowski oraz „Ki 
Inistrz miasta Niemirowa Żukotyu” 
W podnioslei uroczystości  UCZeS 
czyli przedstawic ele micrscoW? > 
władz ze starosta z Rawy Ruskie i 
Hawrotem na czele, rzesze kurat! 
szów, oraz tłumy !udności. i 

W czasie uroczystości przygty” 
orkiestra techn ków lwowskich. Na X 
kończenie odbyło się skromne przy 

cie w restauracji zdrojowei. 
| 


si 


Ja- 


1 ch 


ELEKTRYCZNYM. 


Wczoraj tóźnym wieczorem 
rzy? się w Przemyślu tragiczny 
dek, Do rzeźnika Steiana Foka: 
szkałego przy ul. Borelows 
przybył brat jego Józef FOK 
Fok poprosił brata, aby udał 5:9 
| do piwnicy i przyniósł stamtad 
| Gdy po upływie pół godzuy 
| 


wyd 
p 
PA 


ŚMIERTELNE PORAŻENIE pRAPI 


Z na 


A 
jw 
Fok nie wracał, domownicy 
p'wnicy, gdzie znależ] zwło 
| Jak sie okazało Fok dotknał | 

nieuwagę przewodów elekiryć aa" 

doznał porażeną prądem, 
iioc okazałą Się spóźnione. 


m 


v 
LADOWANIE sąwOLOT 


WE MGLE. z 
SiE 


Onegdai na polach obok 7" pów 
wylądował samolot wojskowi 
dem lądowania była gęsta mf 
zwalająca na dalszy tot. 24 
stanowili dwaj of cerowić aii 
lotniczego Wyszła bez SZW 


czna Pak 


| 


1 
i 


| 


stosunków wewanętrz- 
hych w Irlandji pociągnęła za sobą 
powstanie rozmaitych sił zbłojnych. 
Obecnie istnieją cztery armje: a) armia 
regularna, b) armja republikańska, 
skladająca się ze zwolenników de Va- 
lery, c) gwardja narodowa (t. zw. nie- 
bieskie koszule), która się składa z 
członków opozycyjnych grup Uorgra- 
ve'a, d) nowa straż obywatelska, u- 
tworzoną z inicjatywy rządu de Vale- 
ry, a składająca się wyłącznie z ludzi, 
którzy brali czynny udział w powsta- 
niu 1916 r. oraz w wojnie domowej r. 
CZW" 

Straż obywatelska, jako formacia zu 
pełnie nowa, utworzona zostałą w celu 
przeciwstawienia sie „niebieskim“ ko- 
szulom generała O'Dufify, naczelnego 
wodza i organizatora tych grup, któ- 
re zjednoczyły się pod nazwą gwardii 
larodowej, Gwardja narodowa zajtuu- 
ie stanowisko opozycyjne wobec rzą- 
du de Valery, przeciw któremu 7a- 
mierza prowadzić energiczną akcię. 
Genera? O'Duffy zapowiedział mobili- 


ra. 


Przedłużenie umowy tary- 
fowej polsiio-rumuńskie:. 


W prasie rumuńskiej pojawiły się 
adarmujące pogłoski o wstrzymaniu 
Wszelkiego ruchu towarowego pomię* 
dzy Rumunją į Polską wskutek wy- 
Faśnięcią z dniem 1 b. m. umowy tary= 
owej między obu państwami. Pogło- 
Ski te okazały się najzupełniej mylne, 
Edyż bezpośrednia taryfa kolejowa Z 
Zachowaniem wszystkich obecnych sta 
wek została przedłużona do dnia 31 
Sierpna r. b, Ruch towarowy na grar 
lucy polsko-rumuńskiej nie był wcale 
krzerywany. 

AJ 22. Á 
TŘ 


Komplikacja 


Zeznanie sprawcy kradzieży 
„Mony Lizy“. 


wio tosza z Paryża: Całą prasą po- 
eg" informacje Havasa z Londynu 
= Jack Dean. który w r. 1911 
A t „Mone Lizę* Leonarda da Vin- 
AD + run mał oświadczyć redakcji 
duje cuple", iż oryginał obrazu znaj- 
gier Się w rękach pewnego kupca al- 
5 skiego, zaś do Paryża wróciła tyl- 

Udatna kopia. 


Nr. z dnia 11 sierpnia 1933. 


Cztery armje w Irlandii. 


zację i przemarsz swoich wiarusów w 
Dublinie, na co rząd odpowiedział nie 
tylko zakazem odbycia demonstracji, 
ale i śpiieszną mobilizacją straży oby- 
watelskiej, która obsadziła gmach par 
lamentu irlandzkiego i wszystkie bu- 
dynki rządowe. 

Na Zielonej Wyspie niema wciąż je- 
Szcze spokoju, choć wszystkie dezyde 
raty polityczne Irlaądji zostały osią- 
gnięte, 


Z SALI SADOWEJ. 


Warunki przyjęcia ochotników 
do Marynarki Wojennej. 


Kierownictwo Marynarki Wojennej 
ogłasza, żę Pan Minister Spraw Zagra 
nicznych, rozporządzeniem z diia 24 
lipca 1938 r. za Nr. [311/Org, przedłu- 
żył na terenie O.K. Nr. 1, V, VII i 
VIH, termin zgłaszania podaft i przyję- 
cie do Marynarki Wojennej w charak- 
ierze ochotników, do dnia 31 sierpnia 
1933 roku. 


Wyrok na zabójce Śp. Grotkowskiego 


Drugi i ostatni. dzień rozprawy prze 
ciw Katzowi, Thunemu i Scherowi, 
oskarżonym o zabójstwo studenta Ś.p. 
Grotkowskiego, rozpoczął się z napre- 
żonem oczekiwaniem decyzji Trybu- 
uału co do wniosków, postawionych 
przedwczoraj przez obronę i prokura- 
tora, a dotyczących nowych Środków, 
dowodowych. Wszystkm tym wnio- 
skom Trybunał po naradzie odimówił. 

Zkoleżi przedstawiciel powództwa 
cywilnego dr. Pieracki postawił wnio~ 
sek o odczytanie rachunku Zakładu po 
grzebowega  „Concomdia*, wystawio- 
nego za pogrzeb Ś. p. Grotkowskiego, 
co też zostało za zgodą Trybunału u- 
skutecznione, Natomiast odrzucono 
wniosek mec. dr. Axera o przeprowa” 
dzenie wizji lokalnej na miejscu zbrod- 
ni przy ul. Szajnochy ze względu tech 


an. gle | afk n| 


Sensacyjna kradzież dziecka. 


Wczoraj we Lwowie zdarzył się 
prawdziwie sensacyjny wypadek kra“ 
dzieży dziecka, Niejaka Justyna An- 
druszczyn z Lewandówki załatwiaia 
sprawunki na placu Teodora, Miałą na 
ręku 6-miesięczne dziecko. Ponieważ 
jej chwiłowo przeszkadzało, poprosiła 
jakąś stojącą w pobliżu kobietę o po” 
trzymanie maleństwa, sama zaś udała 
się do jednego ze sklepów w sąsied- 
niej ulicy, Gdy po chwili wróciła, owel 
nieznanej kobiety już nie było. Znikła 
razem z dzieckiem. Obecni tam ludzie 
powiedzieli zrozpaczonej matce, że 
owa kobieta, zaraz po jej odejściu, od- 
daliła się szybkim krokiem, unosząc 
z sobą dziecko, Andruszczynowa dor 
niosła o zajściu policji. 


Na zamarłych szlakach Atlantydy. 


AMERYKAŃSKA EKSPEDYCJA 
- NAUKOWA. 
kry, at w swej strukturze materialnej 
tii gq; ele tajemnic; wiele kant histo- 
dą 2ta jest zasłoruętych przed okiem 
z u? i legenda “tylko łączy ie 
Aną „ domością dzisiejszego dnia. Je- 
les É takich wiecznie żywych legend 
tym Kd! mityczna relacia o zaginio- 
Ontynencie Atlantydy. Ostatnio 
Cóy x legenda ta nabrała rumień- 
Ycia, Stało się to w następstwie 
Hr z: Proroka. 
Walik; - Prorok, znany archeolog, 
Mi y S badaniami wykopaliskowe- 
i Ttagjnie, Algerji, Tunisie, Hog- 
tą czej, Libii, z początkiem biaż, roku 
wy z ekspedycji badawczej ze Sta- 
„ej „WMoczonych udał się do tajem- 
Sym Mengli Czappas w południo- 
$yku. Długie miesiące upły- 
i | towarzyszom jego na walce 
1 kea ami,  dzikiemi zwierzętami 
cizia adów, wśród męki głodu 
zę” doży a. Ekspedycja straciła swój 
Mi Urata w walce z zacietą dżum- 
di kal ali ją wreszcie tubylcy, za- 
dy „kulturalnym“ pograniczu 
dą © dżungli. Kierownik ekspe- 
dy! tej , Prorok wydał pamiętniki 
OSR przeżycia całej ekspe 
iki dokonanych badań 
Eic DŻUNGLA 
CZAPPAS, 


mawadzii ekepodyr 


| chwik odpoczynku; 


oję dwaj przewodnicy — lndjanie, to- 
porami rąbiąc droge wśród zwałów 
lian i buimych krzewów, podszywają- 
cych tropikalny las. Panował ciepły, 
duszący mrok. Członkowie ekspedycji, 
w wysokich butach, długich. skórza- 
nych rękawicach i nieprzemakalnych 
kurtkach, opinających szczelnie tors 
aż po podbródek, upadali z: gorąca 
i zmęczenia. A na odpoczynek nie było 
czasu ani okazji. Zewsząd ustawicznie 
groziła śmierć. Na drodze stawały po- 
tworne drzewa — wampiry. Podróżmi- 
cy wyraźnie widzieli, łak olbrzymie 
ich liście chwytały przelatujące ptaki 
iowinąwszy je swą kolczastą powłoką, 
wysysały krew. Z drzew zwieszały się 
ogromne węże; niedostrzegalne niemal 
wśród splotów lian. Krążyły brzęczące 
chmury złośliwych komarów; niezli- 
czone gatunki jadowitych owadów do- 
bierały się do nieostrożnie choć na 
chwilę odsłoniętci skóry ludzkiej. Na- 
potykano nieznane żadnemu z wielko- 
światowych ogrodników gatunki orchi- 
dej; naliczono około 60 ich odmian. 

Największą plagą dżungli były wę- 
żowłska, Wszyscy członkowie ekspe- 
dycii ulegli ukąszeniom wężów. Od 
tego nie sposób było się uchronić. Na 
plecach kartografa zabito raz atakują- 
cą go 4-metrową kobrę, Jedyna obro- 
ną przed jadem wężowym były za- 
strzyki surowicy, której w apteczce 
była 24 gatunków. Lekarz nie miał 
ustawicznie rato- 
wal czyjęś zagrożnę życie 
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nicznej niemożności zrekonstruowania 
tła, na jakiem miały miejsce wypadki 
owej tragicznej nocy. 

Następują przemówienia stron, 

Prokurator w swem przemówieniu 
wskazuje na prowokacię owej nocy 
ze strony oskarżonych i w konsekwen 
cji żąda wyroku skazującego dla 
wszystkich trzech oskarżonych. 

Powód cywilny dr. Pieracki twier- 
dzi, że akcja zbrodnicza przeciw stu- 
deñtom była up'anowana i prosi 0 
przysądzenie swojemu klijentowi t. i. 
rodzie Ś. p. Grotkowskiego powódz= 
twa cywilnego, 

Zkolei zabierają głos obrońcy, któ- 
tzy starają sie wykazać przypadko- 
wość całego tragicznego zajścia, któ” 
re przecież zdarzyło się w ulicy słyn- 
nej z tego rodzaju wypadków. Stwier 
dzają ponadto, że sprawa może być 
traklowana jedynie na gruncie czysto 
kryminalnym. 

Po replice prokuratora przemawiał 
jeszcze raz obrońcy i głos oddano 
oskarżonemu Katzowi. Ten wstał i 
drżącym głosem jeszcze raz zapewnił 
Trybunał o swej niewinności, 

Następnie Trybunał udał sie na na~ 
radę, klóra trwała przeszło godzinę. 
Po jej ukończeniu został ogłoszony 
wyrok, mocą którego Katz został ska- 
zany za zabójstwo, dokonane nie 1t- 
inyślnie, na 4 lata więzienia, zaś Thu- 
ne i Schmer zostali uniewinnieni, Po- 
nadto Trybunał przysądził rodzinie 
Ś. p. Grotkowskiego powództwo w 
wysokości 250 zł. Oskarżeni przyjgli 
wyrok spokojnie. 

Dotychczas niewiadomo, czy strony 
wniosą przysługujące im odwołanie 
do wyższej instancji. 


POD GROZĄ ZATRUTYCH STRZAŁ. 


Na jednej z przestronnych polan hr. 
Prorok ujrzał kilkadziesiąt maleńkich 
postaci ludzkich, rozbiegujących się na 
widok ekspedycji w popłochu po krza- 
kach. Te karły — to plemię Lakando- 
nów, które nigdy jeszcze nie weszło 
w kontakt z białymi ludźmi, Hr, Pro- 
rok opowiada: „Rano podszedł do 
mnie przewodnik Domingo i szepnął 
z trwogą: 

— Oni nas śledzą. 

— Kto taki? 

— Maleńcy ludzie z zatrutemi strza- 
lami. 

— Lakandonowie? Gdzieś 
dział? 

Domingo pokiwał tajemniczo głowa, 

— Nie, senor. Słyszałem tylko. Już 
przez dwa dni. Na drzewach. w krza- 
kach. dokoła. Czuję zewsząd ich woń, 
Słyszę kroki. 

Na twarz przewodnika  wypełzł 
strach, Uwierzyłem, że nie żartuje. 
Wiedziałem, biorąc go na przewodni- 
ka, że zna narzecza karlich plemion, 
zamieszkujących dżunglę. 

— Dlaczego oni się chowają? 

— Lakandonowie nie wierzą białym 
ludziom, j 

— Czy, chcą nas napaść ?. 

— Myślę, że nie. Oni napadają tylko 
na karawany czarnych przybyszów, 
takich grubych (tu Domingo odpowied- 
nim gestem pokazał wielki brzuch). 

— Misjonarze? duchowni? 


ich wi- 


— Tak, tak. Lakandonowie jedzą 
czarnych kapłanów, aby przebłagać 
swoich bogów. : 


— A dlaczego okrążaki nas? 


Warunki kandydowania do służby: 
ochotniczej w Marynarce Wojennej 
pozostają bez zmian, to jest podania 
do P, K. U. mogą wnosić kandydaci 
urodzeni w latach: 1913, 1914 i 1915, 
którzy: 

a) posiadają wykształcenie conaj- 
umiej 7 oddziałów 7-Klasowej szkoły 
powszechnej, względnie 3 klasy szko” 
ły średniej ogólno-kształcącej, lub 4, 
5 albo 6 oddziałów szkoły powszech- 
nej, oraz odpowiednią ilość klas szko- 
ly zawodowej niższego typu, równają" 
cej się w sumie 7-u oddziałom, Pierw- 
szeństwo mają kandydaci, posiadają* 
cy też pewną praktykę, udowodniona 
odpowiedniemi świadectwami, w na- 
siępujących zawodach: kowalskimi, 
ślusarskim,  efektrykarskim, montera, 
palacza, szofera, maszynisty, cieśli, ku- 
charza, marynarza, 

b) Złożą zobowiązanie do odbycia 
dwuletniej służby  nadterminowej w: 
Marynarce Wojennej, 

Przyjęcie ochotnika do służby woj: 
skowej w Marynarce Woiennej uwa- 
runkowane jest poza posiadaniem od- 
powiednich kwalifikacyj moralnych i 
fizycznych — wynikiem dodatkowych 
badań specialnych w Kadrbe Szene- 
gowych Floty lub Flotyfli. 

W związku z powyższem, kandydaci 
do służby ochotniczej w Marynarce 
Wojennej na terenie O. K. Nr. 1, V. 
VIL i VIII winni n'ezwłocznie zasię” 
gtiąć szczególowych informacyj w swo 
ich P. K. U, o warunkach służby ocho 
tniczej w Marynarce Wojennei, oraz 
o potrzebnych dokumentach, które na- 
leży dołączyć do podań, 

Podania należy złożyć do P. K, U. 
w nieprzekraczalnym terminie, 


Zaginięcie emeryta. 


Wczoraj rano na policji zgłosiła się 
Maria Opielowa (Boczna Częstochow- 
ska 31) i doniosła o zaginięciu swego 
inęża, Franciszka, emerytowanego u- 
tzędnika kolejowego. Przeszło tydzień 
termu wyszedł on z domu po odbiór 
emerytury i do tej pory nie wrócił. 
Charakterystyczne, że wziął ze sobą 
bieliznę i kosztowności a nawet na- 
czynia kuchenne. 


———— 


— Może chcą się przypatrzeć. Trze- 
ba pójść nad jezioro Pasa; tam można 
będzie pomówić z nimi“. 


ROZMOWA Z KARŁAMI. 


Po trzech dniach ekspedycia przy- 
była na rozległą taflę wód jeziora Pa- 
sa. Przystąpiono do urządzenia spotka- 
nia z karłami, Prorok opowiada: 

„Domingo kazał wszystkim nam mil- 
czeć. Sam- na trawię porozkładał po- 
darki: sól, chininę, noże, świecidełka. 
Potem zręcznie jak małpą wspiął się 
na drzewo. Przytknął do ust długi, 
kręcony róg i zatrabił przeciągle raz 
ì drugi. Żadnego odzewu, Cisza, 

Nagle, jak z pod ziemi. dokoła nas 
pojawił się thun karłów. Wyłazili z ja- 
kich$ rozpadlin, wychylalji się z zaro- 
Śli, skakali z konarów drzew. Nieuin.e 
zbliżyli się da Środka polany: brzydcy, 
z długiemi włosami, w koszulach po 
kolana. W reku wszyscy dzierżylj ol- 
brzymię luki z gotowemi do ataku 
strzałami. Wiedzieliśmy, że strzały 
ich były zatrute, 

Na znak Dominga wystąpiłem na- 
przód. Przewodnik wskazał mi małleń- 
kiego człowieka, chowającego się nie- 
ufnie za innymi. 

— lch wódz. Nazywa się Czan Ten. 

Karlik spoirzał ną mnie złem okiem. 
Po dłuższej chwili wymamrotał coś 
gardlanyim głosikiem. Domingo „przee 
łożył” zaraz tę orację. 

— Czen Tan pyta, czy przyszliścia 
po ich żony? 

Sens tego dziwnego pytania Zrozu- 
mieliśmy dopiero później, 


u 


t 
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czyli zwrot czaszki króla Makaua. 


Legenda, krąząca wśród plemion mu 
tzyńskich w Afryce srodkowej, Cpo- 
wiada o sułtanie Makaua wielkim i po 
teznym wladcy, obdarzonym nadzwy- 
czajlmemu zaletami Po Śmierci sułtana 
go następcy. chcąc za poradą czna- 
rodrielów zatrzymać ducha zmarłego 
wladcy, ustawili czaszkę Jego w cha- 
ce krolewsłeter pod ożuiną strazą Wy- 
branych wojowników, Los chciał ze 
mimo tak czuinei opieki czaszka znikła 
nagie. Kto, kiedy 1 jak wszedł w posia 
danie cennej relikwii — niewiadomo. 

Gay wybuchła wojna swiatowa, De- 
wien proragandysta angielski puścił 
wśród murzynów pogłoskę, ze cza- 
SZkę sułtana Makaua zabrali Niemcy i 
Żawieźl ją do Berhma O ile Niemcy 
zostaną pobici Alianci odbiorą m cen- 
na relikwię i zwrócą la prawym wh- 
ścicielóm, Murzyni z kolonii angel- 
skich 1 francuslach zgodzili sie pocho- 
nnie na tę wersje. 

Po zawarciu pokoiu delegaci 
rzyńscy nalegali uporczywie na spel- 
nienie obietnicy ı na zwrot czaszki suł- 
tana. Wpisano zatem żądanie to do 
traktatu Wersalskiego. jako paragrai 
246, na mocy którego rząd n'emiecki 
obowiązuje się w ciągu naidalej sze- 
Ściu miesięcy zwrocićę czaszkę Subtana 
Tządowi.brytyjiskiemu, ze względu na 


mu- 


to, iż czaszka ta była SWSgo czasu ra- 
brana na Ietytoriutt wschodniej Afry- 
k: przewieziona stamtąd do Berlina 
I umieszczona w jednem z muzeów 


Po podpisaniu traktaty rząd Rzeszy 
wyznaczył kilku specjalistów antropo- 
logów do przejrzema i zbadania kolek- 
cyj ozasrek w muzeach berlińskich. 
Mierzyli, badali, oglądali — 1 nic, Jakoś 
w żaden sposób nie mogli odnaleźć to- 
ządane: czaszki, choć czaszek murzvń- 
skich nie brak było w zbiorach :uizeal 
nych yv 

Tymczasem czas leciał jak na skrzy 
dlach, tmjąły nie miesiące, lecz lata, a 
murzymj przesyłali z gtęb: Czarnego 
Lądu protesty do Foreigm Office. Fo- 
regn Office przesyłało zkoółei protesty 
do Berlina do M. S, Z. co miało miej- 
sce w 1920. w 1922, w 1925 , 1930 ro- 
ku, Rząd Rzeszy odpowiadał stale, iż 
poszutciwąmią trwają i ze pewmago pig- 
knego dma zapewne zostaną UWIEŃGZO 
ne sukcesem, Ludzie nie mający nicile- 
pszego do roboty twierdzą, ze podo- 
bno Chamberlam w porozumemu ze 
Stresemamnem  zmudzem iuz tą spra- 
wa, zgodzili sie na wybranie ktorejś z 
czaszek murzyńskich i posłanie jej ja- 
ko czaszki Makaua, Ale zdajs się, ze i 


to jest legendą. 
í z 


i 
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Niezwykłe zjawisko. 


Donoszą z Dublina (Irlandia) W 
hrabstwie Sligo w ciągu iednej nocy 
znikło z powierzchni jezioro 
wielkości czterdziestu akrów, g zawar 
tości mmiei więcei 52 milionów tokad 
sześciennych wody. Na wyschłem 
dnie pozostały masy meżywych ryb. 
Świst powietrza dążącego do zapete 
ma powstałej widocznie pod powierz- 
chnią nowej prózni, był słyszany w 
promnieniu poł mili od zaginionego ie- 
ziora. Geolodav tłómaczą to nienwy- 
kłe zjawisko powstaniem pod bowierz 
chnią ziemi pradówy wody. silniejszych 
od prądów nadziemnych i naglem roz- 
Szerzeniem się przewodu, łączącego 0- 
ba zbiorniki. wady. Miejscowa  trady- 
cia, sprawdzona zresztą obiektywie, 
stwierdza, że jezioro to znika tegula"- 


wych zjawisko połączone jest z jedną 
z marstarszych legend celtrako - ír- 
landzkich. 

a wy. = 
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różdżkarzy. 
Na czem polega Siła różdżki czarodziejskiej ? 


PErred kilkoma tygodniami odbył se 
w Paryzu międzynarodowy kongres 
„różdrkarzy”, ktory zakończył się m 
lennicy wiedzy rajemnei muszą odnosić 
Się sceptycmie do jego wyników., Prak 
tyczne  doitóustracie mie przyniosły 
zadnych pozytywnych zdobyczy w kie 
runku zastosowania różdzki czarodrie! 
skiej. 

Dotychczas wiadome było ze rozdz 
karstwo zammig się wynaxływasiem 
polłąadów mmeralnych lub wody pod 
ziemią Na kongrese iadnak wystepo- 
wali także ludzie. którzy zapomocą 


Oegtoszona nedawmo statystyka pO- 
daje, że w dniu 1 styczną b r. istniało 
na Świecie okrągło 35 miljonów autò- 


mobilów, czyli o 540000 wnęczi niz 
przed rokiem. Z tej licyby Sama Ame- 
ryka posiada 26 milionów Drugim kra- 
jem o natwiększe: liozbie aut iest Fran 
cja, która ma ich 17 my, Maleńka 
Szwajcaria chlubi się suma 89500 aut. 
Z miast amerykanskich najbogatszy w 
auta jest Nowy Jork, posiadający 800 
tysięcy aut, t. r. wigcel, niż całe Niem- 
cy, które stoją pod tym wzgledem na 
czwartem nueiscu w Puropie posiada- 
ją tylko 700.000 aut. W Niemczech wy- 
pada zatem jeden samochod na 100 lu- 
dzi, gdy natomiast w Ameryce co ni2- 
ty człowiek jest  wdlaścicielem auta. 
Wobec rozwo przemyslu 1. komuni- 
kach automobilowej cyfry te niewątpli 
wie w krótkim czasie Się Dowięlecszą. 


Imiennicy znakomitych ludzi. 


Pewen dziennikarz francuski zebrał 
caly szereg nazwiek brzmiących 'den- 
tycznie z mazwiskatru różnych wiel- 
kich osób, Otóż Sokrates jest własc= 
cielem amtylowarm* ma rue le Pelletier 
w Paryzu, Ralae!l gra na barmonfi w je 
dnej z rosynskich restauracyj, Aleksan 
der Dumas jest właścicieleęm składu 


rue Lafentaine mieszka malarz z dhi- 
za brodą. kłórv nazywa sie Jan Ja- 
kób Rousseau, Na bmwiwarze Roche- 
chouant mieści sie zarąż Maurce'a 
Chevater, Na avenue Kleber dwaj art- 
chitekoj zalozyl biuro. eden z mu 

nazvwa się Danton. a drugi Kamil des 


mie raz ną sto lat W podaniach ludo- | stylowych mebli na rue St. Placide. Na ! SON 
Se= mi sne o Z ZEE S O RAZER 


OŁTARZ KRWAWYCH OFIAR. 


Po długich  csregielach ugłaskane 
podarxami, karzełki zgodziły się poka- 
zac nam swoją sadybę. Na wąskich pi- 
rogach przeprawiliśmy się przez jezio. 
ro. Ze zdztwieniem uirzeliśmy na brze- 


zu uprawne pola kukurydziane, Ale 
oto i przystań Przewodnicy nasi 


wdzierają się odrazu w ściane gestych 
zarośli, Idziemy za nimi A zdziez ta 
wieś? 

A am sladu zabudowań 

Okazuje się, że potomkowie nlemie- 
mia Maja, spadkobiercy wyrafinowanej 
<cywilizącij i wnuki jednego z najwigle- 
szych ongiś państw świata żyją jak 
zwierzęta j większych niz zwierzęta 
pragnień w życiu nie objawiają Osice- 
dla ich mie mają ulic, placów, am na- 
wet — dnmów. Mieszkania Lakando- 
nów — to gtiazda, uwite wśród gałęzi 
drzew. Możnaby 1 tysiac nocy przejść 
mimo drzewa i nie dostrzec na koro- 
me jezo sladów zamieszkania przez 
Żyjące stwotzema Gdy przyjrzeć się 
jednak, uważnie. spostrzega sie dopie- 
ro dzieci które jak wróble usaniałą po 
konarach | ciekawie przyglądają się 
obcym... W całej natomiast osadzie nie 
widać było ami jedne! kobiety. 

— (Qdsież wasze zony? — zapytał 


karlow dr. Schmeling Nie odpowie- 
dzieli , 

Uzłaskan! podatkami i namową La- 
kandonowie zgodzil się podróznikom 
pokazać świątynię. Miała kształ gniaz- 
da - ukryta "była «w rmiu, drzewa 
bananowego Wewnątrz tezo pozań: 


skiego chramu widniał kamienny oł- 


tarz Na ołtarzu widnialy wyzłobiena. 
któremi podczas obrzędów ścieka 
krew Groza przejmuje na myśl. ze 
skarlem: potomkowie Azteków j Irka- 
sów dziś jeszcze skladają krwawe o- 
tiary z ludzi ubóstwionemu w ich ku. 
cie „Słońcu”. Bóstwo nałwyższe nosi 
grecką iakbv nazwę — „Teo“. 


PIEKŁO KOBIET 


Dopiero po ubiciu potomków Maja 
spirytusem udało się od nich wydo- 
stać obietruce pokazania kobiet. Widok 
był to dziwnie zalosny, Kobiety La- 
kamdonów były jeszcze poczwamiuej- 
sze od swych mężów* małpie tułowy, 
obwisie piersi, niskie czoła płaskie 
nosy 1 duze, bezzębne usta. Było ich 
14, dokoła zaś stało ponad stu karlich 
meżczyzn 

-— Gdzie reszta kobiet? — zapytał 
hr Prorok, Wodz Cran Ten odpovte- 
dział, ze to juz wszystkie ich kobiety. 
Potomstwo ich. dziesiątkuja choroby. 
Na 10 urodzonych Lakandonow dzie- 
wiecioro umiera w weky memowle- 
cym. Narodzenie się dziewczymki iest 
dla catego plemiema wielkiem swis- 
tem Ale kobiet est wsrod n'ch wciąż 
o wieje zamalo Z konieczności mał. 
zeństwaą bywała zawierane w obrębie 
rodzin, Sam Czan Ten ozėniony bvł 
z swoja babka, brat zas jego polał za 
zone własną córkę, Gdy przychodzi na 
świat dziewczynka, oiciec otacza jej 
dzieciństwo majczwsza opieka w nadzrei. 
żę dziecko. doszedłszy lat 10.ciu, zo- 
stanie ego obluhienica  Słosumki te, 


twa, tłumaczą az nazbyt dobitme prey 
czymy zwyrodnienia taj rasy. Całe zy- 
cie lakandoryjskich worownikow upły- 
wa pa nieustannej woje o kobietę. 
Wromem jest każdy męzczyzna - ty- 
wal. Olbrzymie tuki działają sprawnie, 
jak karabiny maszynowe a nanoime 
strasztrwą truciemą drzewna kurara, 
strzały, przyttoszą  natychnuastową 


ARCHEOLOGJA MÓWI 


Lalcandonowe — zwyrodmiąłe dziś 
plemię, okazują się byc ongis władcami 
zamarlej Atlantydy. Późniet fuż ustą- 
pili miejsca najeżdzeom, uchodząc w 
lasy i nieprzebyte dżumgle. Ekspedycta 
hr. Proroka malązłą w dzikich ostę- 
pach gruzy miast, świątyń i znacznej 
wysokośc granitowych piramid Za- 
bytki te starej kultury mieczętował 
święty znak weza. Wedlug opmji ar- 
cheologow Ameryka Środkowa i ba- 
sem śródziemnomorski były kiedys kom 
tynentem. Część kontynemtu tego mi- 


kła nod wodami Oceanu. Te była 
Atlantyda 
Na ostałym "ad wodami ladzie. 


wsrod pomlątanych zarosh ukrywają 
sie pomniki dziwnej kultury, takby 
gteakie kolumny, pirarmdy badnime do 
ezmskrch, światwma w  babwlońskim 
stylu. Ogromnym amfiteatrom prze- 
strzeni mogłyby pazazdrość rzymskie 
forum; A wśród tych rum dawnar wiel- 
kości przemykała sie iakby chyłkiem 
potomkowie jez uczesmików: zwy- 
rodmiale, kary, 
ŁA 


+ 


różdzki chcą badac choroby 
gadywać mec kurczęcia, amm wyle- 
gnia się z jaja. zarmetnać w kamień ko 
tlety cielęce 1 bałsamować zwłoki Le- 
una, 

Kongres wystawi sie na DOSTNEWA= 
sko 1 pozostawił ogólne arazemie. 2E 
różdzkat stwo. pomimo miewątpliwych 
swych sukcesow, jest lednym wietkrm 
humbugien ] 

Niestrudzonym pionierem rosdzkat- 
stwa jest francuski ksiadz Gabrie! Lam 
bert. który udzieńł pewnemu dzinni- 
karzow: szeregu spostrzezsń na te- 
mat tej tajemmczej, obecnie skomproms 
tawanei dziedziny badan, Oswsyadczył 
on. że rezultat kongresu przeraz:t ga 
ne mniej, niz wszystkich laików, W:ek 
Szosć magikow, acy produkową|: Sie 
na nm, byli ło ludzie mepowam'. Na- 
leży tu przeprowadzić scisłą granicę, 
między kategoriarni różdzka:zy. 

Rożdzkarz jest to człowiek obdarzo 
try wielka wrazliwoscia, ktory dzieki 
swej szczególnej właściwości neruo- 
wej wyczuwa znajdujace się pod po- 
wiedzchnia ziem pokłady wody. 

Ne jest to iaktem osobliwum, że i- 
sinieią ludzie którzy reagu'a na Wo- 
de. N. b. reumatyk jest w stame od- 
czuć zmianę vogody na tzereg dm na- 
przod. Wilgoc powietrza dmala na i8- 
go czułe mięsnie i nerwy i wyw'słuie 
reakcie. która moze sie wztmóc az do 
ból, 

Podobnie reaguie -ozdzkarz na Me- 
widoczne zyły wodne, Jego nerwy i 
muskuły zaczynaja wibrowac. Różaż: 
ką lub wahadłem posługuie się on edy 
nie dlatego. ażeby drżenie i niahan:© 
rąk uczymć widocznem. W  narze” 
dziach tych mema zadne: tajemnicze 
siły 1 obecność wody nie doala na "8 
wcale. Odgrywaią one przy poszuki- 
waniąch taka role. iak pióro przy” P- 
sanu poematu, OFoietne lest, z Jakiego 
materjału zostało zrobione. 

Są iednak'j mni różdzkarze. którzy 
chea tą metoda rozpoznawać choroby 
lub odkrywać skarby na podstaw? 
kart geograficznych. To uż sprawy 
trudniejsze, Ks. Lambert przymisuie í 
fakty jasnow'dztwu. wierząc pod "P- 
wem Maeterlncka w istmene 520587 
go zmysłu. Rola różdzk, iest tu 14% 
w pierwszym wypadku, mechamczna 
Czynmkem działającym Jest: WOŚ 
podświadomie osagnieta włedza m7 J 
dum. która wywiera sugesty vi. 
wpływ na mesme, powodując = 
wahadła. any 

Tu przytacza ks. Lambert MA 
cksperyment: wprawiamia wahadła 
ruch przez oddziaływanie wlasne! gór 
li, Uwiązuie Się na nice akis PT jb 
miot 1 trryniając jej komec w Fog 
myśli vime o tem. aby je wprawić 
ruch, Po krótlae: chwili wahadło KĀ 
tnie zaczyna stę kotysac. jak 28 pe 
zem, W rzeczywistości z3% ves 
rozkazow: nasza! weli nasze ner 
mięśnie, poruszając nieznacznie “gak 
many w reku przedmiot. Test t9 
sam wpływ sugestywny mózgu P ob” 
dzający muskuły do działania. 12 PA 
serwujemy to przy ziewaniu, > 


lanem widokiem osoby ziewająchi 


Ulgi dla ubocznej sprzedść! 
pism perjodycznych. wę 


Na skutek starań Zwnązicu 
ców Dzienmków 4 Caasopistr:. i 
stwo skarbu przyznało utg: Jê i 


ne sprzedazy krajowych ma” a 
cznych przez przedsiępiorstwź pł | 
towarowego. ksiegarmie i DT 
stwa gastronomiczne. e 
Wprowadzenie tei sprzeda! ; 
wymienione przedsiębiorstw agés 
lone jest bez wykupy wania 
świadectw  przemysłowycih. 
zag obroty os'agmięte ze * ” 
towych pism meriodwcznych ø : 
od podatku przemysłnwezo 


m An 
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Zawodowe kształcenie miodzieży |Il. Łjazć Federacji Tow. Historycznych 
wiejskiej W powiecie lubaczowskim. 


Ze względu na charakter rolniczo-le- 
Śny powiatu lubaczowskiego na pier- 
Wsze miejsce 'wysuręła się kwestia pod 
lesienia rentowności gospodarstw rol- 
Rych przy zabrowadzeniu „Przysposo 


Młodzieży wiejskiej, zrzeszających mło 
dzież żeńska i męska. Przy wytężonej 
Współpracy p. Starosty powiatowego 
dra Stanisława Kasznibskiega i preze- 
Sa Okr. Tow. Rolniczego posła na 
in Zdzisława Avenariusa przystą- , 
Dion w r. 1981 do zorganizowania 
Tzysposobienia Rolniczego na terenie 
Z wiosna 1931 r. zorganizowanych 
Zostało 10 zespołów. P. R.. w siedmiu 
miejscowościach powiatu przy OUddzia- 
Związki Strzeleckiego i Kołach 
Młodzieży Rolniczej, 
, Całoroczny wysiłek w kierunku obię 
<a jak najszerszej rzeszy młodzieży | 
rolnicze;  „Przysposobieniem Rolni- 
zem“ jnż w listopadzie 1931-go roku 
Wydał pożądane rezultaty. Po „Poka- 
cą powiatowym prac konkursowych, 
= odbył sie w październiku. mło- 
eż z 12-tu miejscowości zgłosiła chęć 
abono wania i.przerabiamia kursów ko- 
£SPondemcyjnych im. St. Staszica. 
-W Styczmiu i lutynı-1932 r. zorganizo 
Jano w. siedmiu miejscowościach 
1-mio dniowe kursy propagandowe go- 
połowania i pieczenia, które ukończy” 
ło 120 dziewcząt, 
an marca 1932 r. zostało zorgąnizo- 
zanych. 36. zespołów konkursowych W, 
ka miejscowościach z 270 uczestni- 
p. Tematy w zespołach były nastę- 
Świ uprawa -buraka pastewnego, 
puktowego, fasoli i.soji oraz hodowli 
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wę Młodzeż odbyła wycieczki  zbióro- 
sł € do majętności prezesa O? T. R. pò- 
Wie zisławą Avenariusa w Niemsto- 
wzcj, pozę miala „sposobność zobaczyć 
iie wo. prowadzona, Eoo bydłą, ni- 
kr ma Czarno - srokatego, chlewnię i 
waż Nje. Zwiedzono też hodowle, ie-, 
zaga KÓW. prowadzona przez. Tym-/ 
Wy Wydział Powiatowy, 

Was 
ki pźedniego urządzone były „Dożyn-. 
hiem atowe“, połączone z raświęce- 
dzi. Sztandaru, w którym wzięło: -- u- 
Zani osób miocie rolniczej. Z0T- 
„ Wanej, 

Pządzj Zakończenie pracy kiej p. R. T 
kurso uo „Powiatowy Pokaz Prac Kon 
były e Wych”. ma którym . wystawione 
Wylie eksponaty plonów rolnych , jak i 


kay, T Wane przez kursistki kury „Zie 
n Ozi: w 

I oz Pokaz“. został zakońazo- 
Rdz, Menem usinym  konkursistów, 


ktor Przeprowadził Wojewódzki Ins- 
amy p. inż, Mossakowski. 
UW y vozni i lutym: 1933 r. przeprowa 
niai Ostął w Cieszanowie siedmio- 
r. kurs kroju, szycia oraz go 
"etwa domowego, który ukończy 


z, Ewczą l. 
W p OCZatłcjep marca 


ło de 


"IPA 


Wd yi „pubaczowie czterotygodnio- 
G Rol dla. przodowników Przysposo. 
dodą Zeo. w którym wzięjo u- 

e Weząt i 22 członpców, 
N ży zs letni, 1933 r. zorgamizowa- 
ANI SSDOŁóny konkursowych P. R. w: 


ja POŚród młodzieży Wiejskiej 
> Gskiej j jeden dla Ap 

a K inen rzy. 
do kaj" Sanizowano dwie wycie 
la Młodzieży Rolniczej w 


LĄ s ak, W ycieczkowcy oglądalt 


m1 nowy. miejsca rozbro- 
kę Boreta iozeno we roku 
austrjackie,, 


RE - Wojska 
R bie Złożono wieniec. z Ży- 
tą YE, 
AWR. A że wszystkie wy. 
"R hęgrczy urządzane przez mło 
były bardzo licznie abe- 


m w latach ubiegłych i w 
in projektuje się urządze- 
Powiatowych", Powiat. 
Onkursowych, kilkuty zo 


lenia Rolniczego“ w otganizacjach - 


ierpniu 1932r. zwyczajem. roku 


-ny ogólnych rozmiarów wytwanzamia 


„Tymczasowy Wydział Powiatowy i 
O. T. R. udziela corocznie subwencji 
na wysłanie kilku uczni do szkół rolni- 
czych żeńskich i męskich. 

W kształceniu zawodowem młodzie. 
ży rolniczej duża pomoc niesie bezimte 
resownie grono nauczycielskie, 

Poza nauką zawodową wychowanie 
obywatelskie w organizacjach młodzie 
ży wiejskiej prowadzi Powiatowa Ko- 
misja oświaty pozaszkolnej pod prze- 
wodnictweii p. Starosty Powiatowego, 
która może moszczycić się również bar- 
dzo pięknym rezultatem. 


— r m 


W dniu 19 sierpnia rozpocznie się 
dwudniowy, drugi z kolei Zjazd Fede- 
tacji Towarzystw Historycznych Eu- 
ropy Wschodniej. 

Oprócz części sprawozdawczej, zjazd 
obeimuje część naukową, w ramach 
której wygłoszą kumumikaty naukowe 
prof, ‘Uniw. poznańskiego. dr. Kazimierz 
Calton (Prawosławie i unja w Pań 

stwie Polskiem), przedstawiciel uniw er 
Se towarzystwa historyczne- 
go w Tartu dr. Kruss (Główne rezulta 
ty i'ʻaktualne problemy studjów histo- 
rycznych dotyczących Estoniji), dyr. 
Muzeum Ukraińskiego we Lwowie dr. 
Ilarion Swienzizkyj (Stan Mila ZA NOWSZE A przygo 


| 
R Europy Wschodniej. 
| 


— konfinktina. = 


Sytuacja gospodarcza w oświetleniu Instytutu 
Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen. 


Instytut Badania Koniunktur Gospo- 
darczych i Cen w następujący sposób 
charakteryzuje sytuacje gospodarczą 
w JI] kwartale 1933 r. 

Maożące się objawy polepszem'a się 
Sytuacji gospodarczej w wielu krajach 
Świadczą o stanowczem przełamaniu 
tendencji. zniżkowych na rynku świa- 
towym. W żadnym kraju koniunktura 
nie weszła w fazę zdecydowanej PO- 
prawy. możliwe sa jeszcze przejściowe 
załamania, natomiast mie ulega wątpl:-. 
włości, że zaczęły. działać. Siły, wiodące 
do przezwyciężenia . depresiji. 

W: Stanach Żiednoczonych siły. 
posiadaią charakter bardziej spekula- 
cvinv..w Niemczech polepszenie wy-. 
nika z. planowej akcji robót, organizo-. 
wanych: przez ciała publiczne, w ån- 
glji poprawa jest raczej wynikiem sa- 
moczynnego działania sił ekonomiaz- 
mych. Procesy obiegu kapitałów i kre- 
dytów między krajami w znaczniej- 
szym zakresie nie rozpoczęły się jesze 
cze. wstrzymywane przez wypadki po 
lityczne i zamieszanie wywołane 
przez spadek dolara co w dużym sto- 
pniu hamuje poprawe koniunktury w 
poszczególnych krajach. 

W Polce, przy bardzo niskim po- 


te 


ziomię. produkcji, duży wpływ na zmia 


wywierały czynniki, związane z Sez0- 
nowością, oraz czynniki przypadkowe. 
Tak jest naprzykład w ruchu budowla 
nym, Od którego zależy szereg innych 
przemysłów, jak mineralny. częściowo 
metalowy. drzewny i t. p. Tem sie 
między innemi wyjaśnia: bardzo niski 
poziom produkcji w I kwartale roku 
bieżącego — wskaźnik 48,2 orąz silny 
wzrost w kwarrale drugim Sprawozda 
wczym — wskaźnik 55:2, czyli wzrost 
o 14.5:prc. Wzrost ten wyiaśnia się zre 
sztą nietylko kompensowaniem ostre- 
go spadku produkcji: w sezonie zimo- 
wym, lecz również pewmemi mornenta 
mi przypadkowemi, jak np. straikiem 
w marcu w przemyśle włókienniczym, 
po którym wzmożono Produkcję. aby 
nadrobić ubytek wywołany 
strajkiem. Ponadto w przemyśle żela- 
złym znaczne zamówienia. sowieckie 
wywołały ożywienie produkcji; ró- 
wnież: w. przemyśle drzewnym powię- 
kszenie się eksportu spowodowało zna 
czny wzrost wytwarzamia. W typowo 
eksportowym przemyśle <cynkowym 
sytuacia przestała się pogarszać, 
zmniejszył się natomiast eksport wę- 
gla. Poprawa sytuacji koniunkturałnej 
w Europie wzmoże silnie korzystny 
wpływ eksportu na naszą ogólną sytua 
cie gospodarczą —- i może stać Sie ho- 
dźcem do poprawy. podobmie iak to by 
ło w 1926 r. 


Oznak  samoczynnej wewnętrznej 


poprawy -jest jeszcze stosunkowo nie-, 


wiele, brak również akcji forsownego 
i sztucznego „nakręcania* koniunktury, 
Rozmiary produkcji ostatniego kwar- 
talu były jednak o 1.4 pre. większe. 


Wyinsut as od przejściowe 


| 


właśnie * 


"zwiększenia płynności odbywały 


ożywienieji w przemyśle włókienni- 
czym órąz eksportem żelaza j drzewa; 
przemysły — węglowy i spożywczy 
(cukief) maią poziom produkcji niż- 
Szy niż w r, ub. 

Na , procesy 
' sie 
nadal. Dępreciacja dolara zniszczyła 
pewne obiawy tezauryzacj, wzmaga- 
ląc zakupy poszczególnych dóbr i ob- 
iektów. jako formy lokaty, Zarządze- 


rynku pieniężnym 


'nia konwersyjne i moratoryme w za- 


kresie zadłużenia długoterminowego 
(długi państwowe) zmniejszyły zapo- 
trzebowanie kredytu na cele finanso- 
we. co osłabił, nacisk deficytu budże- 
towego ta rynek pieniężny. Nacisk 
„ten osłabł znaczmie w ostatnim kwar- 
tale skutkiem stopniowego stabilizo- 
wana się wpływów podatkowych. 
Zreszta zarządzemia komwersyjne du- 
prowadziły do pewnego zwiększenia 
premii za ryzyko i dlatego Stopa pro- 


"centowa rie obmiżała sis w tym stop- 


niu, | jak to odpowiadaąćby  magło 
zmniejszonemu  zaBotrzehowaniu ņa. 
kredyty w związku z ograniczeniem 
produkcji i obrotów. 


Również rozwijała się nadal aedbu- 
dowa kapitałów obrotowych przedsię- 
biorstw, o czem świadczy słlny spadek 
protestów wekslowych oraz wzrost 
stosunku rezerw kasowych przedsię- 
biorstw w bdmkach akcyjnych — do 
wkładów. długoterminowych. Swadek 
wartości wystawionych weksli, jest 
m. in. dowódem zmniejszania się za- 
dłużenia fmansowego (prolongat we- 
‘kst. 

Ceny przestały spadać. ostatnio wy- 
raźnie zaznaczyła się lekka tendencia 
zwyżkorwa, Ustanie spadku cen po- 
siada dońrłosłe znaczenie dla remtow- 
ności przedsiębiorstw, przez właściwe 
ukształtowanie stosunku do utargów. 
Spadek cen (o ile: koszty nie obniża- 
ja się równomiernie) pogarsza ten sto- 
sunek, czyni przedsiębiorstwo nie- 
zdolnem ` do wywiązywania się z zobo- 
wiązań, co ujemnie wpływa zarówno 
na przedsiębiorstwa związane jak i 
banki. które przedsięhiorstwom tym u- 
dzieliły kredytów. Ogólny poziom cen 
kuriowinych w końcu drugiego kwarta 
łu był wyższy o 0.5 pre. niż w koń- 
cu pierwszego kwartału. W tym sa- 
mym czasie zboża podniosły sie o 8.8 
pre., Natomiast spadły ceny bydła © 
55 pre. j nabiału o 11.9 pre, co 
wyjaśmią 'sie wpływem Sezonu; surow 
ce brzemiysłowe wykazały wzrost o 
1.6 prc., cehy półfabrykatów pozo- 
sitałv bez zmiany. natonřast jednak do- 


bra gotowe obniżyły się o 1.1 Pre. 
co stanowi zjawisko niewątpliwie u- 
iemne. 

Możliwości przechodzenia do po- 


prawy mmiej są zależne od czynników 
w ewnętrzyjych. które odzmaczają się 
wysokim stopniem stabilizacji, a wię- 
cej Od czynników działających na ryt- 
ku światowym, 

e 


dransa litewskiego, 


towawczydi do działu ukraińskiego 
„Słownika Starożytności Stowłań- 
skich“) wybitny historyk węgierski, 
prof. Uniw. budapeszteńskięgo Eme- 
ryk Lukinicz, i prof, uniwersyietu w 
Helsingforsie Cederberg, 

Federacja Towarzystw Historbycze 
nych Słowiańskich ; Europy Wschod- 
niej powsłała, z inicjatywy polskiej 
(prof. Marcelego Handelsmana) przed 
6 laty. Federacja grupuje instyruty i 
towarzystwa historyczne, mające na 
celu prowadzenie badań nad historją 
Furopy Wschodniej. Obecnie w skład 
Federacji wchodzi 31 instytucyj nauko 
wych, reprezentujących H1 narodowo- 
ści 4 10 państw. 

Federacja wydaje stały swój; organ 
— „Bulletin d'information des scien- 
ces historiques en Europe Orientale“, 
którego tom V"ty jem obecnie w dru- 
ku ij ukaże się przed rozpoczeciem 0- 
brad VII Międzynarodowego Kongresu 
Historycznego. Specialna komisją ruż- 
poczęła prace nad gromadzeniem ma- 
terjałów do monumentalnego dzieła: 
Słownika Starożytności Słowiańskich. 

Prezesem Komitetu Wykonawczego 
Federacji jest dyrekbor czeskiego Ar- 
chiwum Ziemskiego w Pradze, dr. Jan 
B. Novak, generalnym sekretarzem, 
Polak, dr. Wincenty Łopaciński, dyr. 
Archiwum Państwowego w. Warsza” 
wie. 

W Il. Zieżździe Federącjj weźmie u- 
dział około 46 osób, z których część 
weźmie również udział czynny w prą 
cach VII. Miedzynarodowego Konkre- 
su Nauk Historycznych. 


Znalezienie kopii słynnego 
komentarza do Ewangelii 
Sw. Jana. 


W Bibliotece Państwowej w Berlinie 
odnaleziono kopie stynnego komenta- 
rza do Ewangelii Św. Jana. napisanego 
po łacnie przez księdza Eckarta w 
pierwszej połowie XV-go' wieku, Do- 
tychczas istwa} jedyny manuskrypt na 
pisany w r. 1444, zakupiony w Metzu 
w r. 1824 przez bibljografa angielskie: 
go Sir. Tomasza Phillipsa, 


a A 


Nie prowokacja — lecz walka 
z wrogą propagandą. 


KWADRANSE LITEWSKIE W ROZ- 
GŁOŚNI WILEŃSKIEJ, 


Porusżona w prasie sprawa kwadran 
sa litewskiego, wygłoszotiego dnia 28. 
lipca rb, przed mikrofonem rozgłośni 
wileńskiej, wskutek nieporozumienia 
przedstawioną została w` niewłaści- 
wiem świetle, Po poruszeniu tej sprawy 
w pismach, Dyrekcja „Polskiego Ra- 
dia“ zawiadomiła nas, iż kwadrans ten 
wygłoszony był w rozgłośni wileń- 
skiej przez Polaka p. Wacława Zale- 
skiego. i poświęcony przeglądowi pra- 
sy litewskiej, Autor prelekcji przyto- 
czył w pewnem miejscu wyjątek z ar- 
tykułu litewskiego pisma. „Lietuvos 
Aidas“, wychodzącego w Kownie, któ 
ry zawierał urojone pretensje pod a= 
dresem Wilna. Pan Zaleski uważał za 
stosowne w dalszej części kwadransa 
dać. ostrą odprawę tym urcionym żą- 
daniom, 

Przytoczony w prasie fragment kwa 
był właśnie ową 
cytatą z artykułu „Lietuvos Aidas“, 
która znalazła należytą odprawę. Jak. 
z tego widzitny niena mowy o iakiej 
kolwiekbądź wrogiej propagandzie, 
lub prowokacji przed imikrołonem roz- 
złośni wileńskiej, a przeciwnie, cho- 
dziło o abronę Przed obcą propaganda 
oraz formami i metodami tej propa- 
gandy. 

IW. ten sposób sprawe radiowego 
incydentu wileńskiego należy uważać 
za Cu A wyjaśnioną j postawio 
ną we Świcie. 
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Program radjowy. 


Czwartek. 10 sierpnia. 


Lwów. (381) Godz 7—7T'55: Trans. Z 
Warszawy. Audycja poranna. 755—11'57: 
Przerwa 11:57: Sygnał czasu z Obserwa- 
torium Astronomicz. w Warszawie, hejnał 
z Wieży Marjackicj w Krakowie. 12/05. 
Trans. z Warszawy Koacerr popularny w 
wyk orkiestry podd yr. Bronisława Szul- 
ca z ogrodu „ cukierni „Bagatela“. 12/25: 
Codzienny przeglad prasy polskiei. 12/33: 
Komunikat meteor 14'35: Trans z War- 
szawy. D. c. koncertu popularnego, 12'55: 
Dziennik południowy 13-—1455: Przerwa. 
1455: Muzyka z płyt. 15'05: Odczytanie 
programu ma dzień bieżący. 15/10: „Silva 
Rerum“ i repertuar teatrów lwowskich 
1515: Muzyka z płyt. 15/25: Komunikat 
gospodarczy. 1535: Lwowska Giełda Zbo- 
żowa i płyty 15'45: Lwowski Kacik Har- 
cerski. 15'50: Muzyka z płyt. 16°10: Trans. 
z Warszawy. D. c programu dła dzieci: 
b) „Wycieczka“ obrazek pióra St. Dietri- 
chówny lo'3u: Muzyka z płyt gramof 17: 
Trans, z Warszawy. „Historia jednego 
klapsa“, wygł p. Zofja Ślaska. 17'15: Tr. 
z Warszawy. Pieśni słowiańskie w wyk. 
p Marji Orci . Wasilewskiei przy forte- 
pianie Ludwik Urstein. 17/40: Trans, z War 
szawy. Piosenki w wyk. Antoniego Iży- 
kowskiego przy fort prof Ludwik Ur- 
stein, 18: Muzyka z płyt. 18/15: „Śladem 
tradycji Sobieskiego", wygł dr. Piotr Kon- 
tny. 18'35: Trans. z Warszawy. Koncert w 
wyk orkiestry P, R. pod dyr Józefa Ozi- 


mińskiego. 19/20: Rozmaitości 19'35: Od- 
czytanie programu na dzień następny. 
19'/40: Trans. z Warszawy. Felieton: 


„Drzewa, zubry, bataljony", wygł p. Kon- 
rad Jotenski. 19455: Przerwa 20: Trans 
z Budapesztu, Fragment z Międzynarodo- 
wego obozu Zjazdu Harcerskiego. 20/30: 


| mms) 

Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE. 

Hi Km 455/33 Strona zobowiązana: 


1. Masa spadkowa po śp Wasylu Burmej, 
2 Nieobeona Parxszka Burmei do rąk 
adw. Dra Jurczyńskiego w Czortkowie. 
Edykt licytacyjny oraz wezwanie do zgło- 
szenia wierzytelności, Na wniosek Danie- 
la Barana gospodarza w Bazarze. odbędzie 
się dnia 4 października 1933, o godz 10 
przedpoł, w biurze Nr. 16 Sadu Grodzkie- 
go w Czortkowie, na zasadzie zatwierdzo- 
nych warunków, licytacja całei realności 
obiętej wyk bip. 105 ks gr. gm. kat, Ba- 
żar, obejmującej parc bud. 180/1 o obsza- 
rze 5 ar 7 m kw, wraz z resztkami szopy. 
muru i 1 jesionu o wartości szacurkowej 


222 zł. Najniższa oferta wynosi 148 zł. Po- 
niżej nainiżiszej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi 


Komornik Sadu Grodzkiego Rewiru MI. 
Czortków. dnia 15 lipca 1933. 3199/K 


Km 1549/33/2, Obwieszczenie Komornik 
Sadu Grodzkiego w Tłustem. zamieszkały 
tamże. na zasadzie art. 602 K. P. C. ogla- 
Sza, że w dniu 5 września 1933, o zodz 16 
w Worwolińcach odbędzie się publiczna 
hcytacia ruchomości, a mianowicie: 4 krów 


oszacowanych na łączna sume zł 1 000, 
które można ogladać w  dmiu licytacji 
w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
oznaczonym, 


Komornik Sadu Grodzkiego 
Tłuste, dnia 5 sierpnia 1933 3200/K 
Km 1585/33. Obwieszczenie Komornik 
Sądu Grodzkiego w Tłustem. zamieszkały 
tamże, 11a zasadzie art, 602 K P., C. ogła- 
sza. że w dniu 15 września. 1933. o godz, 
10 w Tłustem mieście, odbedzie sie publicz- 
na licytacja ruchomości, a mianowicie: na- 
czynia blaszane, oszacowane na łączną 
sumę zł. 1.646, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży. w czasie 
wyżej oznaczonym. 
Komornik Sadu Grodzkiego 


Tłuste. dnia 5 sierpnia 1933 3202/K 
Kim. 1188/33 Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Giodzkiego w Sokalu zamieszkały 


w Sokalu, ul. Kościuszki 85c, na zasadzie 
are 602 K P C. ogłasza, że w dniu 18. 
sierpnia 1933 r. 6 godz 14. w Poturzycy 
dwór, odbędzie Se publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: pianino firmy 
Eckhard. meble miękkie. kanapy 2, kryte 
8 krzeseł. lampa wisząca. mosiężna, stara 
kredens, szafka stołowa (kredensik), biurka 
dębowe 2, szaly na ubranie dębowe 
2 fotele miękkie, 2 dubeltówki bez- 
kurkowe 2, flower, szafa hieliżaiarka, 
komoda, szafki nocne 2, które można oglą- 
dać w dniu licytacii w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego 
Sokal, dnia 31 lipca 1933. 204/K 
Obwieszczenie, Komornik Sadu Grodz- 
kiego w Przemyślanach  obwieszcza. że 
w dmu 22 sierpnia 1933 od godziny 11 ra- 
no, w sali Sadu Grodzkiego w Przemy- 
ślanach Nr 10. dom Pfefferówka. odbędzie 


się sprzedaż z publicznei licytacji nieru- 
chomości 4/64 części realności whł 1153, 
gminy Przemyślany, składającej się z je- 


dzzopiętrowezo budynku mieszkalnego, staj- 
ni garażu, komórki, oszacowanej na sumę 


| 
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| syjna 47.50. 5 proc. pożyczka kolejowa 


| 
| 
| 
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Trans. Warszawy. Koncert. 2620: Dzien- | 
mik wieczorny 2139: Komunikat rolniczy , 
Przysposobienia Rolniczego 21'40: Trans | 
z Warszawy. Recita! skrzypcowy Roma 
na Totenberga .Przy fortepianie prof, Lu- | 
dwik Urstein. 22: Muzyka taneczna, 22'25: | 
Wiadomości sportowe. <ż35: Komunikaty 
22'40—23: Muzyka taneczna Z płyt 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, dnia 9 sierpnia 1933. (Sz) 


Dewizy (tranzakcje): 


Berlin 213.15, Belgia 124.80. Holan- 
dia 369.90, Londyn 29.50. Nowy Jork 
kabel 6.59, Paryż 35.01, Praga 26.51, 
Szwajcaria 172.95, Sztokholm 153.15, 
Włochy 47, Kopenhaga 132.65. 

Bank Polski płacił dziś za dolara 
gotówk. 6.56, dolar złoty 9.04, rubel 
złoty 4.80. 


Papiery procentowe; 

3 proc. pożyczka budowlana 39.15, 
7 proc. pożyczka stabilizacyjma 52.50, 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 104, 
4 proc. państw. pożyczka premj. dola 
rowa 49.50, 5 proc. pożyczka konwer- 


komwecs. 41.50, Bank Polski 81.50. 


AA gi 


3570 zł. 47 gr.. najniższa cena wvnosi 1785 
zł. 23 gr, 2/8 cz, whl, 1028 i całej realno- 
Ści whl. 1020 ks gr gminy Łonie. oszaco- 
wanej na 35.507 zł. 67 gr.. nainiższa cena 
wynosi 23.704 zł 27 gr. Realność w Ło- 
niach składa się z obszaru około 90 mor. ; 
gów gruatu ornego wraz z ogrodem i za- | 
budowaniami gospodarczemi Przy licytacji 


będa zachowane ustawowe warunki licyta- 
cyjne Prawa osób trzecich nie będa prze- 
szkoda do licytacji i przysądzenia własno- 
Ści ua rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je- 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetar- 
gu nie złożą dowodu. że wniosły powódz- 
two o zwolnienie nieruchomości z pod 
egzekucji, Jan Malinowiski komornik. 
3205/K 


Km. 58/33. E. 875/32 Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno- 
ści. Na wniosek Firmy Finkelsteim i Fell 
jako strony egzekwującej odbędzie się dzia 


18 września 1933, o godz  9-tej rano, 
w biurze Sadu Grodzkiego w Podwoło- 
czyskach Nr 1, na zasadzie zatwierdzo- 


| 
nych warunków — licytacia dwóch trze. 
cich miewydzielonych części realności, po- | 
łożonej w  Podwołoczyskach. składającej 
się z parceli budowlanej, obszaru około 
880 m. kw., graniczącej od wschodu z 
realiościa spadkobierców  Zippera, od za- 
chodu z realnościami Cipory Drimer. Le- 
wiego Faerbera i Hermana Jorvscha, od 
południa z targowicą miejską, a od półno- 
cy z drogą publiczną, wraz z domem paf- 
terowym murowanym, gontem krytym. ko- 
morą i ogrodzeniem, — stanowiacych wła- 
sność zobowiązanego Paula  Silbermama 
false Giinsberga Wartość szacunkowa wy- 
nosi 9.433 zł. 32 gr.. najniższa oferta 4.716 
zł 66 gr Poniżej najniższei oferty sprze- 
daż nie nastapi Odnośne akty można przej 
rzeć w Sadzie Grodzkim w Płodwołoczy- 
skach w biurze Nr. 1 
Komornik Sadu Grodzkiego 

Podwołoczyska. dn. 21 lipca 1933 3206/K į 


X Km 340/33. Edykt licytacyiny, Dnia 
19 sierpnia 1933, o godz. 12 w południe, 
we Lwowie. uł. Legjonów 11. sprzeda się 
przez publiczna licytacje ruchomości. 
Sprzedaż rozpocznie się wpół wodziny po 
czasie wyżej oznaczonym. W miedzyczasie 
można obejrzeć przedmioty na sprzedaż. 

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego, 

Rewiru X we Lwowie. 3208/K 

[l Km 369/38, Edykt licytacvjuy oraz 
wezwanie do zgłoszenia 
Na wniosek Dra Beniamina 
w Stryju strony  eczekwujacei odbędzie 
się dnia 14 września 1933, o godz. 930 
przedpoł, w biurze Nr, 17. w Sądzie 
Grodzkirm w Stryju, na zasadzie zatwier- 
dzonych warunków  licytacia następuia- 
cych realności: Księga gruntowa: Dote. 
Whl.: 174 Oznaczenie realności: Realność 
składa się z pbud 158 o powierzchni 1391 
mtr. kw. i pgrt, 731/2 o pow 1060 
mtr. kw. Na pbud, 158 znajdnie się młyn 
motorowy, murowany (-pietrowv o zabu- 
dowanej pow. 155.40 m, kw. hala maszy- 
Mowa, magazyada na mąkę, magazyn na oli- 
wę, komora pylna, drewnianą na drzewo. 
Stajnia, ustęp i zbiornik na wode. Urządze- | 
nte młyna: silnik ropny, .Diesla" pędnie. 
czyszczał:uia zboża maszyny Drzemielajace | 
elewatory, ślimacznice.  rurv. komory 
i przesiewacze Na pert. Ikat. 731/2 znaj- 
duje się budynek mieszkalny. drewniany 
parterowy Wartość szacunkowa wraz z 


a 


wierzytelności. 
Mühlbauera 


'dpowteđzlalny redaktor: Julian Bernadiuk, 


+ 


11 cerpin 1935. 


| przynależności: parkan oddzieluiacy 


Pizynalcz : 38.406 zł, 95 gr. Nain'żSza 0= , 
ferta: 29.203 zł. 48 gr. Do realności wil 
174, ks gr gm. Dołhe należa następujące ; 
ogTró- 
dek 1.50 m. wysoki. 24 m długi, wózek 
2 kołowy, żelazny i drewniany. wagi od- : 
ważniki, pompa ssąca, Studnia. kopana. 
drabiny itp oszacawane na 2593 zł. 6U sr. 


Pen'żej najniższej oferty sprzedaż nie | 
nastąpi. 
Komornik Sadu Grodzkiego, Rew. II. 
Stryj, dnia 31 lipca 1933 320r/K ; 


I Km 1635/33  Edykt licytacyjmy oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana Nykoła Koczerżuk. 
s Michała i Donia Koczerżuk. ż. Nykoły 
w Nadwórnej Na wniosek strony egze- | 
kwującej Banku Społdzielczego z nieogr 


, odpow. w Nadwórnej odbedzie sie ania 18 


września 1933, o godz. 9-tel Drzeapoł w 
Sadzie, w biurze Nr, 24. na zasadzie 
postanow. z 15 lipca 1933. zatwierdzonych 
warunków licytacja mastępującycn realno- 
ści: zniszczonej księgi grumtowei gm Na- 
dwórna, a) niewydzielonej połowy realności 
składajacei się z parc. bud lk. 752 i 998 
oraz pgr. lk. 236, 234/2, 234/1 237. 239, 240 
i 3194 wraz z 2 domami, stodoła. piwnicą, | 
2 stajniami studniami. złobem petonowym, | 
oparkanieniem i drzewostanem: b) niewy- | 
dzielonej połowy realności. składajacej się | 
z pb. 756/2 i pgr. 217/2 i 218/2 wraz z ogro- 
dzeniem i drzewostanem: c) cafej realno- 
ści. składającej się z pb 757 i per. ik, 213, 
215 i 216, z ogrodzeniem i drzewostanem; 
d) całych pgr, lk. 2496 i 2497; e) całych 
pgr. lk 2757, 2758 i 2759: f) niewydzielo- 
nej połowy pgr. lk. 2760/2, 2761/2 1 2765/4; 
g) całych pgr. lk. 258%. 2589. 2598: 1) nie- 
wydzicłonej połowy per lk. 2óve, 2697, 
2700, 2702 i 2703 Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ.: ad a) 13.435 zł.; ad b) 
1.410 zł; ad c) 6.400 zł.; ad d) 1800 zł; 
ad e) 2.400 zł ; adf) 4u0 zł.; ad g) 500 zł.; 
ad h) 1.500 zł. Najniższa oferta: ad a) 
8.956.66 zł.: ad b) 940 ał.; ad c) 4.266.66; 
ad d) t.2u0 zł; ad e) 1600 zł.; ad f) 
266.66 zł.; ad g) 335.33 zł; ad hì 1000 zł. 
Wszystkich. którzy roszcza sobie prawa | 
rzeczowe do powyższych realności. wzy- | 
wam, by je zgłosihi najdalej do dnia 27 | 
sierpnia 1933, gdyz w przeciwnvm razie | 
będą te prawa o tyle uwzględnione o ıle 
w aktach egzekucyjnych sa wykazane Po- 
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. | 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru l. | 

Nadwórna, dnia 5 sierpnia 1933, 3209/K 


AMORTYZACJE, 


Co 14/33. Na wniosek Mendla Kratnera, 
kupca w Krakowie, posiadacza wekslu. ' 
wdrożomo postępowanie celem umorzenia 
wekslu z daty Wadowice 5 stycznia 1935 | 
płatnego w Wadowicach 5 kwietnia 1933 
wystawionego na 100 zł. przez Framciszka 
Gizelę na zlecenie Abrahama Marcha 
a Żyrowanego przez Abrahama Marcha 
Berischą Grossa., Rozalję Borgenicht i Szy- 
mona Borgenichta Wzywa się posiadacza | 
w „Ciazecie Lwowskiej“. od dnia 11 sierp- 
nia r b., okazał weksel Sadowi. w prze- 
ciwnym bowiem raze uzna Sad weksel za 


umorzony. | 
Sąd Grodzki | 
Wadowice. dnia 1 sierpnia 1933 3201 , 


VI. Nc. 640/33. Wdrożenie postepowania 
mmortyzacyjnego czeku Na wniosek No- 
woczesmej Kasy  Kupieckiej Spółdzielni 
z ograniczoną odpow w Warszawie, ul. 
Franciszkańska | 10. wdraża sie postępo- 
wanie celem amortyzacii czeku wystawio- 
nego przez Józefa Kryma i Simona lra- 
sera, kupców we Lwowie, ul. Cebulna I. 13 + 
na spółdziełczy Bank dla drobnego handlu , 
we Lwowie. na kwote 200 złotych. opie- | 
wającego. płatnego ZI grudnia 1932 r, we 
Lwowie. wystawionego na zlecenie Wadie 
Kiszki, a przez tegoż żyrowamego na Men. 
dła Petera. a przez tero ostatniego na 
rzecz wnioskodawczyni. Czek ten we- 
dle  zapodań wnioskodawczyni  rzeko- 
mo zaginął, Wzywa się tedv posiadacza 
czeku by w czasokresie 60 dni po ogło- 
szeniu przedłożył Sądowi czek. gdyż w ra_ 
zie przeciwnym Sad wyda orzeczenie, 
uznające czek za umornony 

Sad Grodzki Miejski Oddział VI. 


Lwów, dnia 29 maia 1933 3210 
UPADŁOŚCI. 

S. 22/31/434, W sprawie konkursu do 

majatku masy konkursowei Spółki Ukra- 


ińskich Agronomów we Lwowie zatwier- 
dza się obrachunek dopłat członków spół. 
dzielni de praes 8/TII 1933 di. 413 Obra- 
chunek moga strony oglądać w kancelariji 
tut. Sądu 
Sąd okręgowy we Lwowie. 
18 czerwca 1933. 


3215 


Sa 32/33/3. Edykt ugodowy. Otwarcie | 
postępowania ugodowego do majatku Ale- 
ksandra Onyśki kupca nieprotokołowanege 
we Lwowie, Halicka 20. Komisarz ugodo 
wy Dawid Terkel Sędzia Sadu okręgowe 
go we Lwowie Zarządca ugodowy Grz:- 
gorz Hanulak, radca [zby Przem. Handi 
we Lwowie, zamieszkały ul Kurkowa 14 
Audiencia do zawarcia ugody w wymieni. 
nym sądzie biuro Nr. 23. dnia 3 paździer- 
nika 1933 o godz. 11 Drzedpoł Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 25 wrze- 
śnią 1933 | 

Sad okręgowy, i 

Lwów, dnia 7 sierpnia 1933. 3216 | 


z drukarni „Słowa 


NN—_NNM >). Jora ZZOZ NW, 


; ny 1880 w Ulirynowie, 


| gdzie zaginął 


| zastępstyg: 


| roku od daty ostatniego ogłosze 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO 


165/32 Aleksander Lewicki. urodzo- 
zaginał iako žoł- 
werz austr, Celem udowodnienia śmierci 
wzywa sie, abv do 3 miesięcy od dnia 0= 
głoszenia udzielono wiadomości o nim S4- 
dowi. 3217 

Sad okręgowy 

27 kwietnia 1933. 


T. 492/29. Marią Greniuch, zam Woyto- 
wicka, urodzona 1870 w Dabrowicy. w T- 
1915 wydaliła się ze Lwowa i zaginęła: 
Celem uznania jej za zmarła j rozwiazamia 
małżeństwa wzywa się. abv da roku © 
dmia ogłoszenia udzielono wiadomości 0 
niej Sadow: albo dr. Eugeniuszowi Dawy” 
diakowi, adwokatowi we Lwowie 

Sad okręgowy, Lwów. 

24 kwietnia 1933. 


T. 27/33. Anna Romasiewicz. urodzoną 
1889 w Monastyrku, wviechała na robot” 
do Czech. gdzie zaginęła. Celem uznani? 
iej za zmarłą, wzywa się. aby da roku 
od dnia ogłoszenia udzielono wiadomość 
o niej Sadowi. 

Sad okręgowy. Lwów 

19 kwietnia 1933 


T. 5/33. Stefan  Zabołotnyj, urodzony 
1884 w Zadarowie. wyjechal do Kijow? 
Celem uznania go za zma” 
łego wzywa się. aby do pół roku od dniż 
ogłoszenia udzielono wiadomości o M 
Sądowi. 


Te 


Lwów 


3217 


3219 


Sad okręgowy. Lwów 
21 kwietnia 1933. 


ROZMAITE. 


Prez. 20566/33 Sąd Apelacvianv we Lwa: 
wie ogłasza. że Franciszek Górski. r 
riusz w Rawie Ruskiej, uzyskał upoważ 
nienie na ukończenie swego urzedowafiy ł 
jako notariusza w Grzvmałowie. w dh 
31 lipca 1933, tudzicź na obiecie stano, 
ska notariusza w Rawie Ruskiei. w H 
16 sierpnia 1933. Lwów, 24 lipca 1933. 3% 

Apelacyfn, 


Prez 20305/33, Edykt Sad ch | 
przyznał  kuratorowj niezorganizowani o, || 


gotowych wydatków P 
n'ezorganizowanych br 
ców w invśl ustawy z 1 maia 1923. 
287, Dziennika Ustaw 60 pre od kwot p 
traconych tvmże bruttowcom 7 ceny ki 
na za ropę hruttowa zakupiona PF 
Polmin w czasie od 1 stycznia 1933 dO 54 
czerwca 1933 Lwów., 15 lipca 1933, = 


tulem z “otu 


A 


__ OGŁOSZENIA PRYWATNE Z 


TARGI PRASKIE 


OD 3—10 WRZEŚNIA 1933 | | 
50% zniżki na koleach czech || 
słowackich. 53!/,%, zniżki na kolejać” | 
polskich. =: Wizy zbędne | 
Informacje udziela KI 
KONSULAT CZECHOSŁOWACE | 
we Lwowie, ul. K. Ujejskiego. || 


= 


gdzie są również do nabycia lesio 
macje targowe. z 


„GAFOTAW 


LWOWSKA FABRYKA OBUWIA SP 
we Lwowie 


na mocy uchwały XI. Zwyczaine8” į 
nego Zgromadzenia z dnia 29 ma! 
r. ulega rozwiązaniu i przystępujć 
kwidacji Spółki. Stosownie do 13 
art. 129 rozporządzenia Prezvden 
czypospolitej z dnia 22 marca 19% grow | 
U Nr. 39 poz 383) likwida AB | 


a 


wzywają wszystkich wierzycieli 
zgłoszenia swych pretensji w DUIS 
nym przez prawo terminie, t. 1 < 

nia A, 


ce likwidatorów Spółki. ul 4% 
ET 


PRZESTRZEGAMY , „, 
przed nabyciem od Syndykatu Si 
Centrali Handlowej Spółdzielni 
w Krakowie względnie od jej 
Lwowie, weksla z podpisami NU 5 
weksel ten został dany nazwane gji 
katowi Rolniczemu tytułem K8™ O 
bezpieczenie jego ewentualnych w 
przeciwko Spółdzielni „Rolnik 
rowie, które to roszczenia w rZ emt 
nie istnieją a poręka nasza skutki eg j 
czasu i zaistnienia innvch warun¥ eh 
już wygasła. — Stanisław Lacho™ sg 
Szeptycki, Leon Dębicki, ROMA 
„s. Franciszek Wróbel. 


O T a 
, 47 
ZAGUBIONE DOKUMEŻŻ 


JEWAŻNIAM zgubioną legi $ 
czyciełską. N. 51, wydana P h 
w Żółkwi. Bonczar Seweryn 


TEWAŻNIAM zaginioje ŠW 
-załości z r 1907, Frydertka p- 
UNIEWAŻNIAM zaginione ŚW %g 
rzałości z r, 1911 Joarma y 


Polskiego“, Lwów ul Zł 


